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Co powie izod?
Jutro wchodzi pod obrady plenum sejmu 

projekt ustawy, znoszącej w Polsce ubój ry­
tualny. Referować go będzie w imieniu ko- 
tnisji administracyjnej poseł z okręgu byd­
goskiego p. Dudziński. Znamy uchwalę ko­
misji, wiemy, że przyjęła ona projekt posłan­
ki Prystorowej w całej rozciągłości. Znamy 
także nastrój społeczeństwa. Nigdy jeszcze 
przy żadnem zagadnieniu opinja nie była tak 
j e d n o m y ś l n a ,  jak w ocenie słuszności u- 
■taw owego zabronienia praktyk uboju rytu­
alnego. Przecież chodzi o usunięcie z po­
wierzchni naszego życia anomalji, niezgod­
nej z zasadniczemi założeniami kultury XX 
wieku. Rzeźnie polskie, miast być na europej­
ską skalę zmodernizowanemu centrami apro- 
wiz-eji kraju, były dotąd przybytkami jakiś 
ciemnych praktyk religijnych. Królestwo rze- 
zaków, uwijających się wśród wyjąoej i drga­
jącej z bólu masy zarzynanych bydląt.

Opinja społeczeństwa jest zgodna: trze­
ba z tem skończyć. Pod adresem posłanki 
Prystorowej płyną bez przerwy listy i tele­
gramy ze wszystkich stron świata z wyraza­
mi uznania za jej stanowisko. Tymczasem nie 
wiemy dotąd, jakie stanowisko w tej sprawie 
zajmuje r z ą d  p o l s k i .  Narazie stanowisko 
rządu przypomina nam refren jednego z prze­
brzmiałych szlagierów... „i chciałabym i boję 
wię“. Na komisji administracyjnej reprezen­
tan t minister::'.’.va rolnictwa z g o d z i ł  s i ę  z 
gospodarczem uzasadnieniem projektu p. Pry­
storowej w całej rozciągłości. A więc:... chcia­
łabym. Reprezentant ministerstwa oświaty za­
bawił się w nieścisłego interpretatora konsty­
tucji i stwierdził, że właściwie uboju rytu­
alnego znosić n ie  w o ln o . To oświadczenie 
społeczeństwo fomaczy jako:... boję się.

Do dziś dnia nie wiadomo więc, jakie 
właściwie decyzje rząd poweźmie, z czem wy­
stąpi ju tro  w sejmie, jak odpowie na j e d n o ­
m y ś l n e  żądanie c a łe g o  społeczeństwa. 
Może będzie wobec tego rzeczą właściwą od­
słonić trochę kulisy. Czynniki żydowskie nie 
ustają w staraniach, aby skłonić rząd do 
przeciwstawienia się projektowi wspomnianej 
ustawy. Robiono to drogą perswazji, wysyła­
nia ciągłych delegacyj, pisania memorjalów 
itd. Ale próbowano i metod szantażu — pro­
klamowano demonstracyjny post, zapowiedzia­
no odruchy oburzenia ludności żydowskiej, 
straszono reakcją żydowsk eh czynników mię­
dzynarodowych. Wiemy, że naskutek tego w 
kołach rządowych zapanował nastrój niezde­
cydowania. R z ą d  w a h a  s i ę  — wbrew zgo­
dnej opTnji całego społeczeństwa, wbrew jedno 
myślnej uchwale komisji administracyjnej sej­
mu, wbrew słusznym gospodarczym i huma­
nitarnym założeniom walki z ubojem rytual­
nym.

Czas postawić kropkę nad i. Niezdecydo­
wanie czynników rządowych musi ustąpić 
przed naciekiem zwartej opinji społecznej. 
Nie p.zyr uszczamy, aby rząd p. Kościałkow- 
skiego chciał się depopularyzować właśnie 
przy tej sprawie, aby, idąc na kompromis z 
obrońcami uboju rytualnego, narażał się c a ­
łe m u  społeczeństwu. Gdy mowa o rzeczach 
niepopularnych mimowoli przypomina się hi- 
storja kolejki na Kasprowy Wierch. 1 ta 
sprawa była niepopularna i tutaj całe spo- 
fecze stwo wypowiedziało się p rz e c iw . Wa­
goniki kursują mimo to na linie wbrew opinji. 
Ale było to zagadnienie stosunkowo drobne, 
zagadnienie takiego czy innego wydatkowania 
pewnych s„.n. Połkni eie bez sprzeciwu przez 
społeczeństwo gorzkiej pigułki kolejki na Ka­
sprowy W ierch nie znaczy wcale, aby równie 
m i l c z ą c o  zechciano przejść do porządku 
dzienne^ aad ewentualnemi w y k r z y w ie ­
n ia m i  i o s ł a b i a n i e m  zasady zniesienia 
uboju rytualnego.

Nie wiemy co powie rząd. Rozważania 
nasze mają w:ęc trochę charakter akademicki. 
Mimo to musieliśmy skreślić kilka słów prze­
strogi i pod adresem rządu i pod adresem 
tych nielicznych posłów, którzy ewentualnie 
nastraszyliby ei. gróźb żydowskich. Ubój ry­
tualny musi być zniesiony. Inne rozwiązanie 
sprawy o: saezałoby trwałe wrzenie ob”r'onej 
opi ji.

Senat uchwalił budżet na r.1936137
Odosobniony p. Kozłowski -  Przemówienie polemiczne wicepremiera inź. Kwiatkowskiego

WARSZAWA, 16. III. — W  sobotę 
Senat rozpatrywał prebmlnarz budżeto­
w y ministerstwa skarbu.

W  dyskusji zabrał na konie? glos referent 
generalny budżetu p .sen. K°złowski, który 
w dłuższem przemówieniu uzupełni} szczegó- 
lowemi wywodami swój drukowany referat 
generalny.

Mówca w nos* 'mien’em komisji budżeto­
wej senatu o przyjęcie preliminarza budżetu 
na rok 1936/37 i ustawy skarbowej w brzmie­
niu uchwalonem przez kom>sję.

Skolc} zabrał głos nfnister skarbu Kw iat­
kowski, który stw 'erdz'ł na wstępie, że w 
wyniku prac rządu i współpracy z obu izba­
mi budżet państwowy został zredukowany do 
gratne niezwykle skromnych. W  budżecie tym 
90 proc, globalnej sumy, to.są wydatki opan­
cerzone, związane z n'eodzownemi funkcjami
Państwa. Scharakteryzowawszy wytyczne 
1 osiągnięcia prac gospodarczych rządu, wska­
zał m 'n. Kwiatkowsk'. że istnieje n'ezaprze- 
czen'e w lelkf w p ływ  rządu na kształtowanie 
sfę op*nji pubPcznej j dynanrki społecznej. — 
Ale i odwrotnie, postawa społeczeństwa f je­
go reprezentacji wzmaga lub osłab'a aktyw ­
ność i czujność rządu. Jeżeli więc dz'ś pow­
szechnie dojrzała opinja. że stan, w którym  
znaleźliśmy się, mus' być zm'en'ony ' to wła­
snym w ys 'łk ’em, to rząd mus' Wedzieć. kto 
za tą wolą ratowania przyszłości Państwa i 
społeczeństwa stoi. Wszyscy dostrzegamy 
— tw 'erdził m 'n‘ster — to nieustanne parc’e. 
by napuszyć i ograniczyć skutki flnan.owe 
przeprowadzonych w okresie dekretowym za­
rządzeń. by wykruszyć obc’ążen'a podatko­
we. ograniczyć w p ływ y skarbowe, a równo­
cześnie powiększyć wydatki, by rzuc'ć na 
skarb nowe obciążenia przy równoczesnem 
zachowaniu równowagi budżetu, powstrzyma­
niu s'ę od operacyj kredytowych > przy za­
chowaniu stałość' waluty.

N iezro zu m ia ły  czy  szk od liw y?
W tych warunkach oświadczył dalej minister 

nie mogę pominąć milczeniem tego szczególnego 
..swoistego" — jak się wyrazi) przewodniczący ko­
misji budżetowej — nastawienia które dał w swvm 
gcneralnvm referacie budżetowym p sen Kozłowski 
i którv swoje uwagi przv pomocy słowa drukowane­
go szvbko wypuścił w świat Nie idzie tu o samą krv 
tvke faktów czv rządów izby ustawodawcze sa do 
tego powołane jednakże cel uwag p generalnego re­
ferenta iest całkowicie niezrozumiały a gdvbv uwagi 
te i nastawienia mogły oddziaływać realnie na na­
stroje w społeczeństwie twierdze że referat ten byłby 
obiektywnie szkodliwy

SALA OBRAD W LONDYNIE

Liczne narady londyńskie toczą się w sali królowej Anny, starego ■pałacu St.-James.

W odpowiedzi sen Kozłowskiemu, który w prze­
mówieniu swera dał definicję demagogii — minister 
zaznaczy} że istnieje jeszcze inna i również popraw­
na definicja demagogii Bedzie nin domaganie sie od 
rządu spełnienia takich postulatów i takich zaleceń 
których z dobra wiarą i z poczuciem odpowiedzial­
ności nie spełniłby ten kto dany postulat wystawia 
cdvbv sam był członkiem lub szefem rządu Nie 
przeciwstawiając się tendencji krytyki musimv do­
magać się — oświadczy) minister dalei — i to nie 
w interesie osobistym rządu ale w państwowym za­
stosowania w niej pros’tvch elementów obiektywizmu

Min. K w ia tk ow sk i w y ty k a  b łęd y  go­
sp od arcze  b. rz<}da p rem jera

K o złow sk iego
P sen Kozłowski stwierdza więc kolejno w i 

swoim referacie szereg niedomagali Tak więc mówi 
on o nadmiernie rozbudowanych funkcjach aparatu 
państwowego.co w rezultacie powoduje nadmierne 
obciążenie dla nhwateli Z zasadą tą zgadzamy się 
oczywiście wszyscy \Yalczvmv z tvm objawem i w 
biegu znajdują się prace i u w  które mają to zlo 
nieco ograniczyć

Sen. Kozłowski ja. j premjer chwalił to, za co obecnie gani 
min. Kwiatk? wskiego

Inwestycje k‘óre mamy podjąć w r 1936-193? 
posiadają nietylko znaczenie gospodarcze, ale i ogól- 
nopaństwowe Wzmacniać one będą elementy obro^ 
nv Państwa ułatwiać one mają sytuację budżetową i 
sytuację gospodarstwa prywatnego One wreszcie 
mają przynieść choćby skromną ulgę dla bezrobot­
nych w miastach i na wsi Ja sam żywię tylko je­
dną istotną obawę, a mianowicie że tempo prac 
produkcyjnych wobec realizmu sytuacji finansowej 
będzie niedostateczne Kredyty z t zw sztywnego 
rynku pieniężnego wynieść mają, według planu r. 
1956/37 około 170 milionów złotych Rocznv drenaż 
całego rvnku pieniężnego w okresie rządu Kozłow­
skiego wynosił około 500 miljonów złotych.

Czyż nie mam prawa domagać się aby zasad­
nicze kryteria do obecnego budżetu zastosował ge­
neralny referent te same, które premjer Kozłowski 
stosował do siebie? W r 1934 wykonano tez inwesty­
cyj z funduszów pozabudżetowych na zwvż 5? mil­
ionów złotych a obecnie twierdzi p sen. Kozłowski 
że każda inwestycja to wydatek, a uchwalenie wy­
datków należy do izb i iest ich prawem Oczywiście 
iż skrupulatnie wykonam każde prawo, ale zacho­
wam niezbędną swobodę ruchów wszędzie tam — 
gdzie prawo decyzji i odpowitdzialność składa w rę­
ce ministra skarbu

Spraw a 9 0  m iljonów  rzek om ego  
niedoboru

Wreszcie generalny referent sugeruje że musimy 
uznać iż przedłożony preliminarz zawiera niedobó’ 
w sumie 90 miljonów złotych gdyż prawnie i rze­
czowo inny budżet — budżet przedsie'1'orstw pań 
stwowych — ua cele nadzwyczajne inwestycyjne ma 
sie zakredytować do wysokości wymienionej sumy

Sam b premjer Kozłowski ustosunkował się on­
giś do tej mctodv pozytywnej stwierdzając między 
in w swem przemówieniu dnia 3 października 1954

Ale właśnie w okresie urzędowania pręmjera Ko­
złowskiego liczba urzędników i funkcjonarjuszów ad­
ministracji cywilnej wzrosła o 2500 osób Wzrosły 
obciążenia dla obywateli przez silne zwiększenie emi 
ivj skarbowych przez wypuszczenie nowych poży­
czek wewnętrznych wzmocnił się etatyzm przez u- 
dzielenie znacznych pożyczek zagrożonym przedsię­
biorstwom P referent generalny nie zadawala się 
rozwiązaniem w ciągu kilku miesięcy przeszło 100 
karteli ale sam pogodził się z tem. że w ciągu jed­
nego tvlko r 1934 liczba zarejestrowanych karteli 
wzrosła o 39

Dziś dostrzega p sen Kozłowski, że system 
zwrotu ceł nieproporcjonalnie podraża ceny produk­
tów sprzedawanych w kraju ale przechodzi obok 
faktu, iż kwotv preliminowane na popieranie eks­
portu w jego własnym budżecie na rok 1955/36 wy­
nosiły znacznie więcej aniżeli preliminowane obec­
nie W sprawie rynku pieniężnego powołując się n« 
autorytet ..starego mądrego Marksa" domaga się P. 
Kozłowski niedrenowauia rvnku pieniężnego na rzecz 
budżetu czy nawet inwestycyj Ale ten sam Marks 
mówi o drenowaniu ludzi przez produkcję w okre­
sach krvzvsów Inwestycje bowiem w ustroju kapi­
talistycznym zależa bardziei od rentowności, niż od 
większej lub mniejszej płynności rvnku pieniężnego

roku: „Nasz budżet zwyczajny jest zrównoważony, 
natomiast niedobór utrzymuje się dzięki wydatkom 
inwestycyjnym tj takim które w normalnych cza­
sach nawet winny być czynione ze środków kredy­
towych"

Po przeinów'e"Iu p. min'stra Kwiatkow­
skiego. które w>elokrotn'e by*o przerywane 
żywemi oklaskami przez izbę, zabrał głos w  
dalszym c'ągu dyskusji sen. Bobrowsk'.
stwierdzając, że referent generalny powtó­
rzy ł znaczną część drukowanego sprawozda­
nia, n'e uwzględniając zupełn'e wyników dy­
skusji w senac'e, a nawet me sprostował błę­
dów w danych cyfrowych, mówca jest zdania 
że referent generalny powinien był uzgodnić 
swoją opinję z opiują referentów poszczegól­
nych działów budżetu. Sen. Kozłowski powtó­
rzy ł swoja opmję o „drenowaniu ry"ku p’eireż- 
nego“ . a równo rok temu jako premjer w yg a ­
szał inną opinję.

Ostatnie głosowanie
Po dyskusjj rozprawę budżetową zamknięto 

ł przystąpiono do głosowania. Na wst?p'e gło­
sowano nad zmianą, uchwaloną przez kom'sję 
budżetowa do art. 5 ustawy skarbowej. Jak 
w'adomo. poprawka ta postanawia. żP w miarę 
uzyskania nadwyżek w budżecie ministerstwa 
spraw wewnętrznych, nadwyżki te mogą być 
przen'es'one na cele policji państwowej. Powyż 
sza poprawkę przyjęto, poczem jednomyślne 
przyjęto całość ustawy skarbowej z tą zm'a"a 
oraz budżet ua r. 1936 37.

W  te" sposób senat zakończył swe prace nad 
budżetem i ustawa skarbowa na przyszły rok 
rok budżetowy.

Na tem porządek dzienny wyczerpano

Hiszpanja zrywa z Watykanem
PARYŻ, 16. HI. —  Z Madrytu dor--zą, 

że prezydent Zamorra zaw 'adom!ł  jakoby ku- 
rje pap’eska. o odwołaniu akredytowanego 
przez poprzedniego prezydenta republiki hisz­
pańskiego Lerroux‘a posła P'ta Romero. Od- 
wotan’e to tłumaczone ?est w sferach «•**•*• 
"ych łąko zerwan’e układu, zawartego -t ku­
ria na zasadzą którego przywrócono skonfi­
skowane w czas5e rewoluci’’ dobra kościelne 
prawym «ch właścicielom, tj. klasztorom, za­
konnym. oraz 7akładom naukowym, utrzymy­
wanym i kierowanym przez instytucje kościel­
ne.
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Gen. Rydz-Śmigły 
pojedzie do Paryża?

Balon próbny ozy konkretny projekt
PARYŻ (Tel. wL) — Specjalny wysłarniTc „Temps‘a“  do^osj z Warszawy. 2e w ko­

łach politycznych warszawsk'ch rozważana jest możl'wość przyjazdu gen. Rydza Śmigłego 
do Paryża w  ciągu wiosny lub wczesnem latem. Zaznaczając, że wizyta Generalnego In­
spektora Sil Zbrojnych 1 następcy Marszalka Pifsudsk'cgo spotkałaby się we Francjj z w lcl- 
k ‘em uznaniem na tle obecnych okoliczności, korespondent „Tmps‘a“  sugeruje, że przy '?j 
okazji możnaby przystąpić do wyrównania » normal'zacji stosunków francusko-polsk!ch tak 
w  dz{edzln'e ekonomicznej przez ożywienie w ym ’any gospodarczej, jak w  dziedzIn'e kultu­
ralnej oraz wojskowej w form ’e dostarczenia Polsce przez Francje brakującego lei materiału 
wojennego i nawiązania ściślejszego kontaktu m'ędzy sztabami wojskowym ' obu krajów.

W fadomość powyższą podajemy wyłącznic na odpowiedzialność Temps‘a. (Red.)

Minister Beck konferuje w Londynie
Z EDENEM, FLANDINEM, VAN ZELANDEM I INNYMI

LONDYN 16 III M nfster Beck, który w so­
botę wczesnym rankiem odbyt rozmowę z pre­
mierem belgijsk m van Zeelandem. odw'edz'ł na- 
stępn e ieszcz-e przed rozpoczęciem posiedzenia 
Rady ministra Fiandina. z którym równ eż odbył 
rozmowę.

Po skończonem posiedzeniu Rady przewo- 
dnczący Rady. Bruce podejmował delegatów 
śniadamem.

Po tern śniadaniu mln’ster Beck udał się z ml 
nfstrem Edenem do brytyjskiego m'n. spraw za- 
gran’cznvch edzłe odbył z nim dłuższą rozmowę.

M nlster Beck pojechał następnie do Buklng-

ham Pałace, gdzie wpisał sfę do księgi audiencj©- 
naJnei króla.

Wieczorem minister Beck wziął udz ał w o- 
bledzie. wydanym przez premiera Baidwfna dla 
członków Rady L gi Narodów W obędzie tym 
uczestniczyli ty'ko szefów e delegacji

W c'ągu niedziel' m'r.|ster Beck przylał przed 
południem delegata francusk’ego do Lig] Narodów 
minłstra Paul-BoncOura. z którym odbvł dłuższą 
rozmowę. W godzinach popołudniowyh minister 
Beck przyjął delegata jugosłowiańskiego Puricza, 
a następn e ambasadora niemieckiego w Londy­
nie. von Hoescha. (PAT.)

B/łLON „POLONIA" POLECI DO STRATOSFERY

DOM WYLECIAŁ W POWIETRZE
Skutki przygotowywania polard wielkanocnych

Z W -a r sz  a w y  donoszę: W sobotę nad ranem 
straszny huk zaalarmował mieszkańców ulicy Ogrodo­
wej, budząc szczególną panikę w drewnianym domu Nr. 
68 przy tej ulicy.

Jak się okazało na poddaszu tego domu, w miesz­
kaniu, zajmowanem przez rodzinę Kozłowskich nastą­
pił tajemniczy wybuch. Siła jego była tak wielka, że 
małe mieszkanko uległo całkowicie zniszczeniu. Fron­
towa ściana runęła, a belki wyleciały na korytarz do­
mu. Ine ściany zarysowały się i popękały. Z okna, 
które wypadło z futryny została tylko górna część, do 
której przymocowana była klatka z sikorką Z urzą­
dzenia mieszkanka zostały strzępy. Szafa pękła, roz­
padając się na drobne części, a krzesła i stół, wywró­
cone siłą wybuchu, stworzyły wraz z innemi rzeczami 
stos rupieci, spod których wydobywały się jęki ran­
nych lokatorów.

Na miejsce przybyło Pogotowie oraz policja. Spod 
zawalonych belek i rzeczy dobyto rannych: właścicielkę

Jaskrawe przeciwieństwa między stanowiskiem
Franci ! ' Niemiec

Francja urzaca propozycje Hitlera

mieszkania, wdowę po szoferze, 45-letnią Marję Ko­
złowską, wyrobnicę, utrzymującą całą rodzinę praniem 
i prasowaniem oraz jej synów — 14-łetniego Henryka, 
ucznia szkoły powszechnej i 17-letniego Stanisława, 
praktykanta szewskiego. Nadto pogotowie udzielić mu- 
siało pomocy poszwankowanym wskutek wybuchu są­
siadom: 58-letuiej Franciszce Marczyk, robotnicy, któ­
rą przygniotła w czasie snu spadnjąca belka oraz 41- 
letniemu Mieczysławowi Dąbrowskiemu, który został 
uderzony w ramię grubą deską. Rannych przewieziono 
do szpitala na Czystem.

W zburzonym domu ocalało dwoje młodszych 
dzieci Kozłowskiej, 11-letnia Mar ja i 9-letni Eugenjusz 
które spały w jednem łóżeczku i tylko lekko przysypa. 
ne zostały opadającym ze ścian tynkiem

Wszczęte przez władze policyjne dochodzenie u- 
staliło, iż przyczyną katastrofy był wybuch petard 
przygotowanych przez 17-letniego Stanisława Kozłow­
skiego na „kampanję wielkanocną".

> o

WARSZA'.’ZA, 15. III. — Prasa donosi: Niebawem wejdziemy w okres lotów strato­
sferycznych, których terenem w tym roku sta nie się Polska.

Po zamierzonym wzlocie prof. Piccarda d o stratosfery, o czem już donosiliśmy, dowia­
dujemy się obecnie, że nowy lot do stratosfery projektuje słynny rekordzista i lotnik balo­
nowy zdobywca puharu Gordon - Benneta dl a Polski kpt. Burzyński. Pasażerem w tym 
locie, który będzie miał na celu jedynie doświadczenia naukowe ma być p. Jodko - Narkie- 
wicz. Aeronauci udadzą się na podbój stratosfery w otwartej gondoli, zaopatrzeni w apa­
raty tlenowe, ciepłą odzież i przyrządy pokładowe dla badan, które zamierzają przeprowa­
dzać.

Termin startu nie został jeszcze ustalony. Kpt. Burzyński czeka w Jabłonnie na pogo-
dę. Gdy tylko warunki atmosferyczne się ustalą „Polonia" wzbije się po nowy rekord __
z Legjonowa do granic stratosfery.

Slrajk prclestacyjny żydów
Warszawa 16 III, Na wtorek, dnia 17 bm. r atral- 

ny komitet wykonawczy żydowskiego „Bundu" oraz 
krajowa rada żydowskich klasowych związków zawo­
dowych proklamowała w całej Polsce jednodniowy ogól­
ny strajk protestacyjny robotników żydowskich Strajk 
ten ma być protestem przeciwko zajściom w Przytyku 
oraz przeciw zamiarom skasowania uboju rytualnego.

MINISTER OBRONY NARODOWEJ 
W ANOLJI

LONDYN, 16 III. — W  sob-F odbyto 
się w  Londynfe pJerwszc pcsAd-cihc Rauy 
L łg j Narodów, zwołanej naskutek wypowie­
dzenia Locarna j obsadzenie strefy nadreńsk'ej 
przez Niemcy.

Na posiedzeniu tem nfe powzięto żadnych 
uchwał. Przemawiali: min. Eden, m'n. Fland’" 
I premier van Zeeland. ograniczając sfę do 
mnlei lub bardziej ostrej k ry tyk i r- 
nia N'em'ec. Po wysiuchan'u tych przemó­
wień Rada Lfgi odroczyła się do poniedział­
ku.

W  międzyczasie sekretarz generalny L i­
gi Narodów wystosował do Berlina telegram, 
w  którym  zaprosił Niemcy — jako sygnatariu­
sza Locarna — do wzięcia udziału w obradach 
sesji londyńskfei.

H itler  odp ow iada
BERLIN, 16. III. — W  sobotę wieczorem 

kanclerz H>tler w yg łosił w  Monachium jeszcze 
jedną mowę. w  której oświadczył m. że 
„N iemcy nie pozwolą siebie traktować jak 

m urzynów". Dodał, że „N'emcy gotowe są do 
każdego porozum’enia na zasadach równo- 
norawnienia, ale nie zniosą, aby je wzywano 
przed jakieś trybunały międzynarodowe".

Mowa tą uważana jest za odrzuceni su- 
frestyj, jakie wyłoniły się dotychczas w  Lon- 
tfynfe.

Niema zgody wśród mocarstw 
locaraańskich

LONDYN 16. III. — Wśród mocarstw

NIEMIECKA ODPOWIEDŹ NA
BERLIN, 16. III. — Wczoraj wieczorem 

Ogłoszono komunikat urzędowy o warunk?c’> 
przyjęcia przez rząd Rzeszy zaproszenia Radv 
L>gi Narodów do udz*ału w obradach londyń­
skich. Komun'kat ten brzmi;

„Rząd Rzeszy na zakomunikowane mu 
przez sekretarza generalnego L ig i Naróść v 
zaproszenie do wzięcia udziału w naradach 
Rady L fgi w  Londynie udziel’! następujące- 
odpowiedzi:

Poty-ierdz.am uprz- -nic olbiór Pańskie? dept 
szy z dnia 14 marca r. b., w której komunikuje mi 
Pan, że Rada Ligi Narodów zaprasza rząd niemiecki 
do wzięcia udziału w badaj.iu przedstawionej Radzie 
przez rząd Belgii i brancii spra'wv. Rząd niemierk 
w zasadzie gotów jest przyjąć zapiosz-i.ie Radv. 
Wychodzi or przytem z z.ałoż l-ia że przedstawicie 
jego w czasie obrad oraz o .wzięcia przez Radę 
uchwał będzie równouprawniony z przedstawiciela­
mi mocarstw Rady. Byłbym Panu wdzięczny, gdyby

loe-r • ‘ci: (A ng łji, Francja Belgja i W ło­
chy) obradujących w  Londynie. ujawniają s:ę 
bardzo poważne rozbieżności. Decyzję m ini­
stra FIand'na przeniesienia dalszego toku roz­
mów ze śc’śle zamkmętego grona 4 państw 
„lokarneńsk'ch“  na szerszą płaszczyznę, czvl> 
przekazan'e konfhktu Radzlp Ligi, tłumacza 
w  Londynie niemożliwością uzgodnfen»a no<rja 
dów m !ędzy delegatami 4 państw. Wobec 
wytworzo-nei w'ęc beznadziejnej sytuacji d '•» 
gacja francuska uważała, że Drzen'es>en’e dal 
szych obrad przed forum Rady L'g ł Narodów 
będzfe korzystokrsze dla tezy francusk;ei 
Francja bowiem sądź5, że może liczyć na go­
rące poparc'e ze stro-ny m^eiszych państw.

W  Paryżu n’e ukrywają ró\vn'eż roz­
czarowania co do stanowiska Belgii W yraźn ’e 
wskazuje na to komentarz londyńskiego kore­
spondenta Havasa którv plsze. że propozycje, 
p rz e d s ta w ię  w toku obrad |ondyńsk'ch przez 
premjera van Zeelanda. były właśc’wie w 
sprzeczność’ z zasadn'cza teza francuska. Po 
legały one w Istocie na bezzwłocznem naw ‘a- 
zan'u rozmów z N:emcam1 na podstawie, za­
proponowanej przez kanclerza H'tlera 7 tvm 
warunkiem, że Anglja m'ałabv przyznać Bel- 
gji i Francji dodatkowe gwarancje bezpieczeń­
stwa.

Opfnja francuska z równą więc obawą 
śledzi rozwój poglądów brytyjskich, jak ł bel­
gijskich. gdyż zdaję sobie snrawe. że na’eżv 
się Uczyć 7 'ntensywnemf wysiłkam i Trzecie' 
Rzeszy dalszego pogleb’enla tei rozbieżność’ 
jaka zaznaczyfa s’e P°m’edzv Francją t Belgja

ZAPROSZENIE DO LONDYNU
mi Pan 7ecbciał to potwieriHć. ’ozate-n rząd nie­
miecki mus: zwrócić uwagę na następując” fakt o 
znaczeniu zasadnic^em. Postępowanie rząd 
mieckiego. które dało rządom t>3'gji i r-ancji pod 
stawę do odwołania się do Rady, nie wyczerpuje sic

ANGLJA ROZCZAROWANA
LONDYN. 16. III. — Rzeczek rządu bry­

tyjskiego oświadczył przedstaw’c'elom pra­
sy, że poglądy rządu brytyjsk'ego na odpo- 
w'edz N'emfec są następujące:

Co do pierwszego warunku — równou­
prawnienia w  Rądzfe L ’gi — rząd brytyjski 
jest zdania, że w grandach, na jak'e zezwa­
la procedura paktu L'gt, żądaniu temu należy 
uczyn'ć zadość.

Co sfę tyczy drugiego warunku, mlano- 
w'c'e uzależnienia udzfalu od równoczesnego 
zobowiązania mocarstw przyjęcia propozycji 
n'em'eckich za podstawę do rokowań. r 7°d

w przywróceniu suwerenności Niemiec w strefie 
nadreńskiej, lecz zostało połączone z wszechstronne- 
mi konkretnymi nropj.zycjami. dotyczącei.ii nowego 
zabezpieczenia pokoj- Europv Rząd niemiecki uwa­
ża swą akcję polityczna za jedną całość, której czę­
ści składowych nie wełno od siebie rozd~iełać. Z te­
go powodu może on wziąć udział w obradach Rady 
tvłko wówczas, jeżełi uzyska pewność, że odnośne 
mocarstwa goto-pe są w najszybszym czasie podjąć 
rokowania nad propozycjami niemieckiemu Rząd 
niemiecki w tvm celu nawiąże kontakt z królewskim 
rządem brytyjskim, pod któ-ego przewodnictwem 
mocarstwa, ainteresowane w pakcie nadreńskim, ze 
brały się w Londynie do narady.

(—) Minister spraw zagianijzr.ycli Rzeszy 
Neurath.

LONDYN. 16. III. — Uzupełn'ając oficjał 
ną odpowiedź Berlina na zaproszen.e do u- 
działu W obradach Rady L'g '. w dobrze poin­
formowanych kołach n em*eck'ch w Londynie 
utrzymują, że warunk' postaw one przez kan 
clerza Hitlera w zwiazku 7 Zasadn';zem przy- 
jęc'em przez mego zaproszenia Rady Ligi Na­
rodów są następujące: 1) sesja Rady L ’g 
Narodów z udz:ałem delegata nem'eckieg- 
odbędzfe się jako posiedzenie prywatne a ne 
pub!'czne. 2) Ncm cy n'e będą wobec Rad\ 
w charakterze oskarżonego Iecz na całkow i 
c'e równych praw3ch dla przeprowadzeń^ z 
Rada LJg' wzajemnych narad. (PAT.)

R a cze j op u szczę  L igę N arodów  
odp ow iada F lan d in

LONDYN. 16. Ili. — W związku z odpo­
wiedzią rządu n'einieck'ego. uzależniającą u- 
dz'ał N:em:ec w obradach Rady L 'g i od przy­
jęcia propozycyj kanclerza H'tlera. jako plasz 
czyzny natyehm astowych rokowań, minister 
Fland n ośw'adczy ł przedstawicielom prasy 
francuskjel. że raczej opuści Londyn l Rade 
L 'g l, aniżeli zgodzi s'ę na rokowania z N’em- 
cam; na podstawię żądań Hitlera.

Prawdopodobni dziś ran0 Rada Lig? zwo­
łana zostanie na tajne pos;edzenle. (PAT?

ODPOWIEDZIĄ NIEMIEC
bry ty jsk i jest zdan'a. że przedewszystk!em 
rzeczą Rady jest zadecydować, jak d0 p;er- 
wszego. tak 1 co do drugiego warunku.

Jednak według poglądu rządu brytyjskie­
go warunki nemieck'2 wychodzą z założenia 
że Franca i Belgia porzuca obecne stanowi­
sko. to znaczy n>P beda wiece’ zadały w yco­
fania wojsk niem’eckfęh z Nadrenji.

Z b ry ty jsk ’ego punktu w ’dzenia wysunlę- 
c'e przez N'emcy tego drugiego warunku nie 
pomoże przeto spraw}e ’ rząd b ry ty jsk i lest 
z tego powodu rozczarowany odpow*edzia 
nfenńecka-

/F  angielskim  gabinecie utworzono tekę m in istra  
obrony, któr- objął lotychczasoury Generalny Pro­

kurator państwa Sir Thomas Insk\..
■ i

NABOŻEŃSTWA ŻAŁOBNE ZA SPOKÓJ DU­
SZY MARSZAŁKA.

Z W a r s z a w y  donosi (ISKRA): W dniu 
19-ym b m. jako w pierwszym od chwili zgonu 
Józ-fa Piłsudskiego dnu Jego Imfen n. odprawio­
ne będą r,a teren e całej Polski, iak rówmeż w 
skupiskach wychodźtwa polsk ego zagranicą — 
modły żałobne za spokój duszy Marszałka.

Zgodnie z przepisami '1turg:cznem msze ża­
łobne w dniu tym odpraw ane są w b ałych sza­
tach. iest to bowiem kolor ustalony dla szat ko- 
ścelnych na dzień św. Józefa.

ZAKOŃCZENIE ORBAD POLSKO - WĘGIER­
SKICH.

Z W a r s z a w y  donosi (PAT.) Komitet stu- 
d;ów d a zbliżeń a gospodarczego polsko . węg er- 
sk ego. obradujący od kbku dni w Warszawie pod 
przewodn ctwem podsekretarza stanu w Min. 
Przem ’ Hand u dr Fr Doleżala zakończył w 
dn u 14 b. m. swoje obrady.

W foku prac komitetu ustalono ogólne pod­
stawy obrotu towarowego polsko - węgierskiego, 
zwłaszcza w dz edzfnie kontyngentowej i celne) 
na nalbl ższy okres roczny. Należy zaznaczyć, że 
w toku obrad osjągn ęto da'sze możliwości zbliże­
nia gospodarczego polsko - węgierskiego.

Delegacja węgierska opuściła Warszawę w 
dn'u 14 b. m.

Litwa skwapliwie podchwylnje 
propozycje Hitlera

P a r y ż ,  16 III. — Korespondent kowień­
ski „Journee Induslrielle" donosi, że propo­
zycja kanclerza Hitlera za vąrcia z Litwę pak­
tu o nieagresji wywołała na Litwie optymizm 
przedews - kicm o ile chodzi o wyniki litew- 
sko-n enfcckich rokowań handlowych, toczą­
cych się obecnie w Berlinie. Rokowania te 
jednak, oświadcza korespondent, właściwie 
w-yl ezyły już poza ramy zagadnień ściśle 
handlowych. W szystko zda je się wskazywać 
na to, że delegacja litewska, bawiąca obecnie 
w Berlinie, skorzysta z okazji, aby przestu- 
djować możliwość zawarcia paktu o nieagre­
sji pomiędzy Rzeszą i Litwą.
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Szamotuły wałczu z bezrobociem i posucha
obdarzają szczodrze domami biedne rodziny polskie

Jak jest ze sprawą uboju rgfualnego?
Najczystszem zielem pt-winnc się oceniać opty­

mizm małvch Judzi w małych miasteczkach. Tutai, 
cdzje formy życia wewnętrznego siatą się nadwyraz 
ubogie, gdzie życie samo staje się prawie prostą, ma­
ło skomplikowaną linią, a stre z za się óo ram kilku 
koniecznych, pospolitych form bvtu. tutai dopiero, 
na tle tych prostych, codziennych objawów życia 
można zaobserwować, czem je t optymizm, przerzu­
cony na płaszczyznę iałania społecznego

Z jedne5 strony chłód i głód szerokich rzesz bez­
robotnych. owe czarne doły żvc.a, rzucające się po 
miasteczkach z bezlitosną wprost oczywistością —  
z drugiei strony nie puszczanie rąk lecz u.abianie 
ich z zapamiętaniem, jako najpospolitsze -rrzeświad- 
czenie obowiązku, około wvdź.vigńięcia czyjegoś, ba, 
nawet licznego życia na pew-en poziom wegetacji 
—  oto przekrój t '-ch wymownych małomiasteczko­
wych zmagań, ..tóre powinny naleźć swego kro­
nikarza.

Takie wrażenie odnosi się podczas pobytu 
nrrez pewien czas w Szamotułach. Miastecko, na- 
przekór wszelkim komunałom kryzysowym, ruchli­
we, odznaczaiące się pewnym rozmachem i wiarą w 
swe działanie. Gospodtrzy tam p starosta Narajew- 
ski, włodarzy p. burmistrz Bartkowski.

J a sn e  s tro n y  dram atu b ezrob otn ych
Jeżeli kwestię bezrobotnych potraktujemy, jako 

chorobę nagminną naszych czasów wprost nieule­
czalną, to na odcinku szamotulskim należałoby się 
lej trochę oględniej przyjrzeć. Faktem jest, że w 
pewiecie szamotulskim są bezrobotni, że jest ich 
około 2 tvsięcv. ale niemniei faktem jest, że wła­
śnie w tvm powiecie władze, starają sie najusilniej, 
aby tym  nieszczęśliwym przyiśó z najwydatniejszą 
pomocą. Powiat szamotulski zajmuje pierwsze miej­
sce wśród innych powiatów wo;ewództv.-a pod wzglę­
dem obdzielania bezrobotnych. To też nie było tu 
żadnych awantur, żadnych łemonstracyj, ani prote­
stów. Akcia cala została scentralizowana prze p. 
starostę Narajewskiego w ten sporób, że stworzono 
Komitet Powiatowy z p. starostą >id czele, o~az sze­
reg Podkomitetów . .órych zadaniem jest organi­
zowanie imprez i gromadzenie pomocy dla bezrobot-

Przez okienko humoru
RÓŻNICE.

Ca ci jest, mój drosri?
—  Ogłoszono ml upadłość.
— Co w  *em strasznego, przecie masz 

fonę?
—  Tak.
—  No w ’ęc przepisałeś majątek na żonę? 

dzfec'1?
— Nic podobnego!
— Ale masz troje dzieci?
—  Tak, ale co z tego?
— No więc przepisałeś majątek na 

dzlecf?
— W cale nie!
— A więc przekazałeś cały majątek za­

granicę?
—  Także p ic!
— W  takhn razie, mój b’edaku, trudno to 

nazwać upadbśdą! Jesteś peprostu zrujnowa­
ny!

GENJALNY POMYSŁ.
—  Tylko ludzie "^p ra k tyczn i "ie docho­

dzą do majątku, a to taka ła tw a sprawa. — 
Naprzykfad: kilo stali ksztuje piętnaście zło­
tych. Z k'Ia stali da s'ę zrob'ć sto sześćdzie­
siąt tysięcy malutkich sprężynek do zegarków 
kieszonkowych. Za tąką sprężynkę otrzymać 
można dwa złote, czyli mądry człowięk mo­
że w yrob 'ć  trzysta dwadzieścia tysięcy zło­
tych z jednego kila stali.

—  Dlaczego tego n’e zrobisz?
— Ano. brak mi c’ągle owych piętnastu 

złotych na kilo stal’ .

Z W YKŁADU ROZTARGNIONEGO 
PROFESORA.

—  Wojna abfsyńska przypomina bardzo 
w o jny punickie. tylko, że tam*e daw"e skoń­
czy ły  się zwycięstwem Jag'eUy pad Grun­
waldem. a ta obecna niewiadomo czem się 
zakończy. („Mucha").

W O LTER W  ANEGDOCIE.
Paryska aktorka Clairon odwiedziła W ol­

tera w  Fer"ey. Gdy stanęła przed obliczem 
mistrza uklękła przed n>m, wołając: „O, moie 
ty bożyszcze!"

Usłyszawszy tP patetyczne słowa Wolter, 
ukląkł również i spokojne powiedział:

— No. a teraz skoro jesteśmy iuż "a jed­
nym poz;amie, proszę m' powiedzieć: co u pani 
■dychać?

NNY POGLĄD.
— Jeżelf będę m ’ał sy"a pozbawionego 

"tellgencii oddam go do szewca.
— W'dzę. że pan ma na tę sprawę inny 

>r»gląd n'ż pański ojciec.

nvch. Rozdzielaniem .ej pomocy za^rije  się Komi­
tet Powiatowy.

A kJa zapoczątkowane, zos.ala już jesienią 
przez miesięczne opodatkowanie się rolników pc 3 
kg. z hektara, kupieciwa, wolnych zawodów, urzęd­
ników i t. d. Poważną pomoc otrzymuje komitet od 
miejscowej cukrowni, dzirki szlachetnej postawie 
dyr. Nowakowskiego.

Każde rodzina bezrobotnych otrzymuje tygod­
niowo 1 centnar węgla, obeerre, z względu na ko­
niec zimv. co dwa tygodnie. 10 funtów mąki na ty­
dzień, funt słoniny, oraz kwoty nienię-re dwa rrzy 
w miesiącu po 4 lub 3 zł. Bezrobotnych obdziela się 
przez okres zimv pod arunkiem, że la cm vrzvst’.;o 
odpracują. Planowana jest budowa drogi JPierzcho- 
cin —  JTróblewo, k wałek d-og. pod Kąsinowem, 
nowa droga JT-onki —  Wieleń oraz renowacja szos. 
P. burmistrz Bartkowski projektuje ponadto urucho­
mienie latem -egiclni, która -atrudn'. przynajmniej 
70 bezrobotnych.

W k leszcza ch  dw u k rotn ej posuchy
Drugą klęską powiatu jest dwukrotna posucha. 

Uderzyła ona dotkliwie w żvci- gospodarcze i spo­
łeczne powiatu. Z tego powodu ofiarność rolnictwa 
na cele bezrobocia i społeczne skurczyła się poważ­
nie. W związku z tern staje się aktualna druga akcja, 
akcja przyjścia z pomocą rolnikom, dotkniętym tą 
klęską. Akcja ta, której szczerze oddal się p. starosta, 
jest iuż w toku i będzie realizowana w formie do­
starczania nasion poć zasiewy.

Oto troski i niedomagania życia s: amotulskie- 
go. Władze i społeczeństwo walczą z tern zł tu upar­
cie, a z drugiej stron, realizują swą piękną i v ie’ką 
sprawę; Wszystka dobra uola icsz\'tk dobre stly 
są w realizację tej sprawy wprzęgnięte. Chodzi tu 
o sławne „szklane di>mv“ szamotulskie.

Sprawa cala wygląda tak: utworzył sic Komi­
tet Przyjaciół Budowy Csiedla z p. notarjuszv>n 
Kierskim na czele. Ziemię, z domeny państw w.j 
Zamek, dal wojewódzki wydział reform rolnych, 40 
tysięcy zł. dal Fundusz Pracy. Na tei ziemi, za te 
pieniądze maią być pobudowane domki dla biednych 
rodzin. Za miastem, w najzdrowsze!t położeniu, sta­
nęło ich już 10 bliźniaczych dla 20 rodzin. Wyro­
sły pięknie, jak uśmiechy wdzięczności.

Koszt domku z zabudowaniami gospodarczemi 
i z 4—6 morgami zFmi wvr.csi S tvs. zl., czyli za 
3 tys. zł. jedna rodzina znajduie trwałą podstawę dc 
swego rozwoju. Jeżeb weźmiamv pod uwagę, że 
okres spłaty tej sum obejmuje 5Z lat, możemy oce­
nić, jakiem błogosławieństwem dla ubogiej rodzini 
Staje się to okno na świat i życie we własnem mie­
szkaniu.

Budowę prowad' i budowniczy powiatowy p. 
Kasprzycki. Oprowadzany przez -a. KasDrzvck’fego. 
zwiedzam osiedle. Budowa domów posiada charak­
ter polski z tvpowemi podcienia.r.i i drzwiami bal- 
konowemi ud frontu. Rodzina mieści sie w dwóch po 
kojach, jeden na parterze, drugi na piętrze, obok jest 
kuchnia z cegiełką kaflową i pijcer.i da pieczenia 
chleba. Mieszkanie posiada prócz go spiżarnie ' pi­
wnicę. Szczerze można .pogratulować szamotuląkom 
tego ładnego miasteczka w miasteczku.

W ołam y o z n ie s ie n ie  uhojn ry tu a ln ego
Druga sensacją jest sprawa uboju rytualnego. 

Opinia publiczna została głęboko poruszona wiado­
mościami, podanemi przez prasę, że właśnie, tutaj 
w Szamotułach wprowadzono ubój rytualny i, że, 
po zniesieniu ubęju w Poznaniu, rzeźnia miejska 
w Szamotułach dosta-cza mięsa żydom poznańskim. 
Okazało się, żt pierwsza wiadomość była podań mvl

CZY OTRUŁ ŻONĘ
Z S o s n o w c a  donoszr: W poniedziałek ra­

no rozpoczął się w Sosnowcu jeden z większych w 
dziejach kryminalistyki proces przeciwko Pawłowi 
Grzeszolskiemu. oskarżonemu o wytrucie żony 
i dwojga szesnastoletnich dzieci, oraz - usiłowanie 
otrucia slużacei Cabajówny. Śledztwo toczy się iuż 
od trzech iat, <ilka iazv bvlo przerywane, spowodu 
braku jakichkolwiek dowodow.

Tło sprawy iest następujące: w końcu stycznia 
1933 r. zmarła żona Grzeszolskitgo. rzekomo spo­
wodu kamieni żółciowych i chorej wątroby. Ponie­
waż Grzeszolska nigdy nie s'.arżvła się na te do 
legliwości przeprowadzono sekcję zwłok, lecz dopie­
ro po upływie kilku tygodni. Sekcja zrobiona zbvt

BUDOWA MUZEUM ZIEMI POMORSKIEJ IM. J. PIŁSUDSKIEGO
T o r u  ń. w marcu.

Ambicją kulturalną Pomorza jest posiadanie 
w stolicy województwa, w Toruniu, własnej uczelni 
akademickiej. W tvm kierunku czyniono już sporo 
starań, ze zrozumiałych względów jednak, realizacja 
takiego projektu wymaga długich przygotownń i za­
pewne uplvnie jeszcze wiele lat zanim toruńska Al­
ma Mater przygarnie do swego łona łaknące wiedzy 
zastępy aiłodzieży pomorskiei.

Na razie więc przystąpiono do urzeczywistnienia 
istniejących zamierzeń w skromniejszym zakresie, 
aby stworzyć przynajmniej zaczątek przyszłej, na 
szeroką miarę zakrojonej instytucji naukowej. Za­
czątkiem tym ma się stać Muzeum Ziemi Pomor­
skiej.

Mvśl budowy muzeum regionalnego kiełkowała 
oddawna. iednakże w realne kształty przyoblekła się 
dopiero wówczas, kiedy powszechna żałoba po zgo­
nie Marszałka wywołała w społeczeństwie gorące 
pragnienie trwałego uczczenia Jego pamięci.

Na snecialnie zwołanem zebraniu z udziałem 
władz i reprezentantów społeczeństwa zapadła 
uchwała przystąpienia do natychmiastowe! zbiórki

nie. gdvż uhój rvtuainv został wprowadzony w Saz- 
motułach w 1884 r. t. j. od chwili pobudowania 
rzeźni. To jest ostatecznie sprawa drugorzędna. 
Ważnieiszą jest druga wiadomość, gdyż świadczy 
ona, że tnorm nt matcrjalny został przesunięty na 
pierwsze miejsce przed mojnentem ideowym, przed 
solidarnością społeczeństwa w walce • ubojem rytu­
alnym na terenie Wielkopolski.

Dowiadujemy się z ulga że korporacje miej­
skie już uzgolniły sprawę zniesienia uboju rytual­
nego w Szamotułach. Sp-.awa ma być zlikwido­
wana w dniach najbliższych. Dziś jednak stwieidzić 
musimv, że frekwencja uboju rytualnego w Szamo­
tułach ostatnia zwiększyła się nieprooorcjonalnie.

K rw aw y obrzęd
A  przecież czas skończyć z tern ciemnem bar­

barzyństwem w kulturalnej Wielkopolsce. Jest coś 
niesamowicie okrutnego w tern cynicznem mordo­
waniu bezbronnych, żywych zwierząt nożem. Chrze­
ścijanin, który patrzv nŁ ta okrucieństwo musi za­
reagować nrawem swej natury etycznej. To nie jest 
ubój rytualny —  to się nazywa poprostu: mord! 
Coś ciemnego dzieje się w duszy ludzkiej, jakieś, je­
żące włosy na głowie, średniowiecze przeszywa dresz­
czem człowieka, gdy się patrzy na ten religijny ry­
tuał morderstwa.

Proszę sobie to wyob.azić. Wprowadzone do 
hali uboiowej, z zawiązanemu dwoma przedniemu 
kończynami i jedną vlną, poderwane specjalnym 
wyciągiem, zwierzę rada całym ciężarem na kamien­
ną posadzkę. Precyzyjnie, pieczołowicie układa się 
łeb zwierzęcia w ten sposób, aby bvł oparty rogami 
o posadzkę, przez co szyja staje się silnie napięta. 
Przez ten czas rzezak ostrzy długi, yąski nóż.

Przykro, tragicznie przykro, iest natrzeć na 
tkli--. v. hczbronnv wyraz oczu zwierzęcia; jest w  
tym : "razie cicha, : stynktowna prośba o litość, 
jak;dy! ■ zwierzę zdołało już sobie uświadomić ja­
kie męki i- czekaj.), ‘Vszvstkc tu jest nacechowane 
premedyi". i... i ' •. w -próbowaniu noża rzezak ma­
mroce jakieś i . a . błogo ławieństuA1 i wówczas 
następuje główny rnoinii - i, tu uboju.

Nóż błyska w powieli i iednem pociągnię­
ciem przecina naczyr.i i - i '-rew. Tryska
jak fontanna czerwoną -.rugą. Z uurzr chwycone 
drgawkami skurczami w ■ r wa sit łbem io góry, 
zwija i wypręża kurczowo nogi, tłucze szybko, riz 
po razie. 'r iz krócej, ogonem o posadzkę 'jęharczy. 
charkoce, rzęzi. Organizm broni się -L snii, 
zwierzę męczy się.

A rzezak zayzvr.a drugą, piątą, dziesiąta t fiarę 
Wszędzie pełno krwi, litrcmi krew płynie —- aż u 
oczach pełno krwi. Ryki, bolesne charkoty, przejmu­
jące rzężenia, glucne oagłosy rzuca-ącvch się coraz 
gwałtowniej - coraz słabiej zwierząt —  wszystko to 
zlewa się w iakąś dysonansową orgję zdychania. Ni 
daje się tego wprost przetrzymać! Nie! To jest -zar- 
nv. krwawy obrzęd! Coś dławi za gardło —  chyba 
ból tych zarzynanych bydląt i wstyd —  ludzki 
wstyd!

To nieprawda, że zw ifzę po przecięciu naczyń 
szyjnych traci przytomność. gdvż krew dos’ijc się 
do mózgu przez naczynia sręgowe, które są niena­
ruszone. Prawda iest ta. którą się widzi, a widzi się 
męczące, okrutne zdychani; zwierzęcia przez kilłźti 
minut, aż wykrwawi zupełni-. Człowiek 20-go wie­
ku nie iest istotą humanitarną, jeż- Ir cos tak potwor­
nego w otoczeniu swem toleruj'. Prawo, które stwo­
rzyło ten niesamowity rytuał nie może być etyczne! 
Człowiek, związany t"ni prawem i nrzrstrzegaiacy 
je nie może być szlachetny. R . JcŻCWSlil

I DWOJE DZIECI?
późno nie dala żadnych dowodów. W ro t późniei w 
taiemnicz’ ch okolicznościach zmarły dzieci Grzesz o] 
skiego, rzekomo otrute talem, r. służąca Cabaj^w-n 
długo leczyła sie w szpitalu, gdzie stwierdzono, że 
zachodzi wypadek zatrucia

Lekarze którzy badali Grzeszolskiego stwier­
dzają, że jest to jednostka o niesłychanie wysokiej 
inteligencji i człowiek niezwykle odporny. Świad­
czy o tern najlepiej fakt, że mi.-no kiPiuiiiesięcznego 
przebywania w więzieniu, nie załamał się duchowo 
i zawsze z jednakową energią odpLra wszelkie za­
rzuty.

Proces, w którym występu^ 150 świadków po- 
trwa około 3 tygodnie.

publicznej na budowę muzeum, które po yysze czasy 
miałoby być złączone z imieniem Józefa Piłsudskie­
go, jako wvraz wdzięczności i czci, żywionej przez 
ludność Pomorza dla tej świetlanej postaci. Rezultat 
prowadzonej intensywnie zbiórki iuż w chwili obec­
nej, w niespełna rok po jej zainicjowaniu, jest bar­
dzo poważny i wyraża się kwotą 185 tysięcy złotych.

Zebranie tei sumy dało możność przystąpienia 
do pierwszych prac konkretnych, związanych z pro­
jektowaną budową. Przedewszystkiem należało wy­
szukać odpowiedni teren pod gmach oraz rozpisać 
konkurs architektoniczny. Teren wybrano w nowo­
czesnej dzielnicy Torunia, na początku Bydgoskiego 
Przedmieścia u zbiegu ulic Fredry i Krasińskiego, 
nawprost willi wojewody. Następnie rozpisano kon­
kurs. Zgłoszono ogółem 32 prace. W pierwszych 
dniach bież, miesiąca wystawiono ie na widok pu­
bliczny w podziemiach toruńskiego ratusza, gdzie 
mieści się lokal Konfraterni Artystów. Zaintereso­
wanie konkursem bvło bardzo znaczne.

Sąd konkursowy pod przewodnictwem woje­
wody pomorskiego, w którego skład wchodzili

przedstawiciele nauki i sztuki, przeprowadził ocenę 
nadesłanych prac, przyznając wyróżnionym projek­
tem 5 nagród. Pierwszą nagrodę uzyskał proiekt 
inż. arch. Krzywda-Polkowskiego. drugą projekt 
Tadeusza Kaszubowskiego, trzecią projekt ś. p. prof. 
Czesława Przybylskiego. Projekt, odznaczony pierw­
szą nagrodą, przedstawia model gmachu podłużnego 
o linii niesymetrycznej, co pozostawia możność dal­
szej jego rozbudowy. Jako kompozycja architekto­
niczna jest on w bryle i planie wnętrz przeprowa­
dzony bardzo konsekwentnie i dostosowany do celu, 
któremu ma służyć.

Po zatwierdzeniu jednego zwyróżnionych pro­
jektów z wiosną bież, roku rozpocznie się budowa 
gmach bvl wykonany przynajmniej w stanie suro- 
pie, abv jeszcze w ciągu bież, sezonu budowlanego 
gmach był wykonany przynajmniepj w stanic suro­
wym. Całkowite wykończenie budowli nastąpi praw­
dopodobnie w roku przyszłym.

Muzeum Ziemi Pomorskiej im. J. Piłsudskie­
go, jak wyżej zaznaczyliśmy, będzie posiadało cha­
rakter-wybitnie regionalny, gromadząc w swych m a­
rach zbiory, obrazujące dzieje Pomorza i jego do­
robek kulturalny na przestrzeni wieków. Przewi­
dziane iest m. inn. umieszczenie tam cennych zbio­
rów Muzeum Miejskiego w Toruniu, mieszczącego 
się dziś w ciasnych i wysoofc nieodpowiednich ubi­
kacjach ratusza, dalej — Książnicy im. Kopernika, 
liczącej około 30 tysięcy tomów, wśród których nie 
brak dzieł o wysokiej wartości, a nawet „białych 
kruków11, wreszcie zbiory mniejszych muzeów z te­
renu Pomorza itd.

W taki oto sposób w prastarym Toruniu stanie 
niebawem trwały, piękny pomnik Wielkiego Mar­
szałka. Będzie on zarazem ogniskiem ruchu kultu­
ralnego tej dzielnicy, w którem obok zgromadzonych 
pamiątek przeszłości pomorskiej, koncentrować się 
będzie praca nad tworzeniem nowego dorobku na 
polu naukowem i artvstvcznem. W . NI.

ŚP. KSIĄDZ PRAŁAT
DR. KAZIMIERZ ROLEWSKI
Dnia 13 marca około godz. 15 oddai duszę swo 

ią Bogu jeden z najwybitniejszych i najzacniejszych 
kapłanów śp. Ksiądz Prałat Rolewski, bvłv rektor 
tutejszego Arcybiskupiego Seminarium Duchowne­
go. Urodził się dnia 2 czerwca 1887 roku w Pozna­
niu na Jeżycach. Po ukończeniu studjów gimnazjal­
nych maturą u św. Mikołaja w Lipsku, oddał się 
nauce teologicznej w Seminariach Duchownych w 
Poznaniu i w Gnieźnie, gdzie otrzymał święcenia ka­
płańskie w dniu 22 stycznia 1911 r.

Krótko po wyświęceniu jeszcze w roku 1911 
przybył do Miśni w Saksonii celem duszpasterzowa- 
nia tamtejszych wychodźców naszych. Wśród wytę­
żonych prac apostolskich założył młody kapłan To­
warzystwo św. Wojciecha, które licząc około 1200 
członków stało się przez długie lata potężnym ośrod­
kiem religijnei i narodowej pracy wśród emigran­

tów .
W roku 19/4, ze ał śp. Ks. Rolewski miauo- 

.affelanem n- aego Kościoła w Dreźnie, 
izuaczył $■ uCziteift ^"-.yięC-^KW

iiiniemi ape acami dis zbawienia
(Tusz ukocham . h rodaków Powszechny szacunek 
i podziw otacał r/.lcde o kapłana-polaka, o którym 
wówczas jede , z nie nieckich Księży Biskupów po­
wiedział ..Szczęśliwy ten kraj, który takich posiada 
księżv“ . Jeżeli miałbym kilku takich kapłanów w 
mojej diecezji, wtenczas byłbym spokojny o losv 
swych owieczek".

Podczas wojny światowej rozszerzył Ks. Rołcw- 
ski gorliwość apostolską swej płomiennej duszy ka­
płańskiej jeszcze na Polaków-jeńców wojennych 
i internowanych w obozie Kónigsbriick poświęcając 
wszystkie swoje siły nieszczęśliwym i opuszczonym 
rodakom. W roku 1917 wrócił niezmordowany dusz 
pasterz do kraju i objął parafje w Głuszynie w Sław­
nie i w Sieradzu Kościelnym, w których podniósł 
poziom życia religijnego i organizacyjnego w spo­
sób ■ zadziwiający.

AV łatach 1921 — 1922 r. badał z polecenia 
Episkopatu Polskiego religijne potrzeby wyciu ci • 
ców polskich w Niemczech i spowodował systematy­
czne objazdy duszpasterzy-polaków wśród na- :i 
emigracji, którą sam zapoczątkował jako dus o ■ 
sterz kolonii polskiej w Essen w roku 1921. Dni; I 
grudnia 1922 r. został Ks. Rolewski powołany 
Ddpowiedzialne stanowisko proboszcza w Oslr ■ i 
poznańskim. Siał się tutaj „wszystkiem dla wsz-. :i- 
kich", oddając się na służbę zbawienia dusz 
śmiertelnych z gorliwością apostolską i z zapon 
jącą o sobie miłością bliźniego. Od 1. 10. 192 ‘ do 
1. 12. 1928 był dziekanem dekanatu Ostrowskie ;o 
Równocześnie, od roku 1926— 1929, odbywał 
cjalne studia z dziedziny teologii moralnej na V 
dziale teologii Uniw. Warszawskiego na którym w 
łipcu 1929 r. uzyskał stopień doktora teologji. . 
ofiarowanego mu biskupstwa Katowickiego ie 
przyjął Ks. Rolewski z powodu choroby, która go 
wtenczas trawńla. Przez sześć lat, mianowicie od ro­
ku 1928— 1935 sprawował wreszcie urząd Rektora 
tutejszego Arcybiskupiego Seminarium Duchowne­
go. Przykład niebywałego poświęcenia się, niezmor­
dowana i ofiarna prcca około powołania alumnów 
działalność profesorska a nadewszystko wyjątko-wa 
miłość bliźniego zyskały mu w mig szacunek i po­
słuch młodych lewitów. Równocześnie bvł Ks. Ro­
lewski moderatorem Sodalicji Pań Miejskich im. 
Królowej Korony Polskiej. W wrześniu r. 1935 zre­
zygnował Ks. Prałat Rolewski ze stanowiska rektora 
Seminarium z powodu przewlekłej choroby płuc i cu­
krzycy.

Danero mu było obchodzić jeszcze w dniu 22 
stycznia rb. srebrny jubileusz kaołański w gronie 
wychowanków, profesorów i delegacii alumnów Po­
znańskiego Seminarium Duchownego. Odtąd siłv 
Księdza Jubilata słabły widocznie. Nie przestawał 
iednak w własnej horobie pocieszać towarzyszy nie­
doli i oad ich duszami roztaczać opiekę apostolskiego 
serca.

Wśród licznych zalet duszy śp. Księdza Prałata 
wybiła się na pierv;szv plan jego niesłychanie ofiar­
na miłość ku duszom nieśmiertelnym, najpiękniej­
szy probierz cnoty kapłana według Serca Bożego.

Pamięć tego wybitnego, ofiarnego i pokornego 
sługi Bożego nigdy nie zigaśnip w duszach tych. 
k,órzv mieli szczęście bvć pod Jego opieką. Poszedł 
po wieczną r.agroae, bo bvł sługą naprawdę dobrym 
i wiernym Chrystusa i Kościoła św., a wybitnym 
synem naszei Ojczyzny.
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Polska w przekioiu Wieści ze świata
Łndność c a łe j  P o lsk i w y słu ch a  p rze ­

m ó w ien ia  P a n a  P rezy d en ta  w  dn in  
18  m arca
Powiatowe komitety obywatelskie uczcze­

nia pamięci Marszalka Józefa Piłsudskiego 
na swoich niedawno odbytych posiedzeniach 
postanowiły w myśl wskazań komitetu naczel­
nego, z-uinstalować na placach, ulicach i w 
większych lokalach głośniki radjowe, by u- 
naożliwić wieczorem 18 bm. jaknajwiększej 
liczbie ludności wysłuchania przemówienia 
Prezydenta Rzeczypospolitej. 19 bm. w świą­
tyniach wszystkich wyznań odprawione będą 
nabożeństwa żałobne.

.W Postawach na Wileńszczyźnie postano­
wiono wykupić z rąk  prywatnych dom, w 
którym przebywał w latach 1903—1905 Józef 
Piłsudski. W  domu tym znajdą pomieszczenie 
organizacje społeczne. Uchwalono, aby już 
obecnie wydzierżawić dom ten z przeznacze­
niem na wyżej wymieniony cel.

G en. H a ller  n P a d erew sk ieg o
WARSZAWA (Teł wł.). Opozycyjny „Go­

niec Warszawsk1'* podaje własna wiadomość z 
Paryża: Według wiadomości, otrzymanych ze 
Szwakaijl. w siedzibie Ignacego Paderewskego 
w Morges bawił przez kbka dni, przybyły tam z 
Polsk’. gen. Józef Haller.

W ym iana św iad ectw  tym czasow ych  
, p o ży czk i in w esty cy jn e j

WARSZAWA, 14. III. — Jak się dowia* 
dujemy, z dniem 25 marca b. r. placówki sub­
skrypcyjne 3-proc. premjowej pożyczki inwe­
stycyjnej rozpoczną dokonywanie wymiany 
świadectw tymczasowych tej pożyczki na ory­
ginalne obligacje.

Wymiana ta przeprowadzona będzie w 
czasie od 15 marca b. r. do 5 kwietnia b. r.

O rganizacja  p o lic j i w  p ow ia tach  
m iejsk ich

' W  dn'u 14 b. m. ogłoszono urzędowe 
rozporządzenie ministra spraw wewnętrznych 
o organ’zacii poPcjj państwowej w  powiatach 
miejskich.

' Na czele policji państwowej w  Krako\vfe, 
Lwow ie, Łodzi, Poznaniu j W ilnle stoi ko­
mendant policji państwowej miasta, podpo­
rządkowany bezpośrednio komendantowi wo­
jewódzkiemu.

W  mr-Staih, stanowiących osobne powia­
ty, w  których na czele powiatu miejskiego 
stoi osobny starosta grodzki (komisarz rządu)- 
obowiązki komendanta porc ji państwowej 
m'asta petoj mianowany na to stanowisko przez 
ministra spraw  wewnętrznych knerownik ko­
misariatu podporządkowany bezpośrednio 
komendantowi wojewózdkietnu.

W  tych miastach, w których funkcja sta­
rosty grodzkiego poruczona jest staroście per 
wlatowemu. obowiązki komendanta policji 
państwowej m'asta pełni mianowany na to sta­
nowisko przez ministra spraw wewnętrznych 
w łaściwy komendant powiatowy.

W  miastach, tworzących odrębne powia­
ty  miejskie, w  których obowiązki powiatowej 
w ładzy administracji ogólnej sprawują prezy­
denci miast, mogą prezydenci tych mias, w  
granicach swych uprawnień wydaw ać bez­
pośrednie polecenia pol'cji państwowej. 

O drzucony d ar ccch n  rzeźn ick ieg o
Z Gdyńj donoszą: W  związku z uchwałą 

rady miejskiej o budowie rzeźni przez Spółkę, 
której udziałowcami ma być miasto i Zwią­
zek Eksporterów Bekonów, wnoszący do snól- 
k i kapitał 600,000 zł z prawem wyłącznej eks­
ploatacji rzezn1. cechy rzeźnicko-wędliniarskie 
dopatrując s>? w  udziale bekonowców konkuren 
c ji dla sieb’e, postanowiły złożyć miastu swo­
ją ofertę. Na zebraniach informacyjnych Gdy- 
nf i Bydgoszcy delegacje cechów rzeźniczych 

powzięły rezolucję, w  której domagają się 
od czynników miarodajnych podniesienia o- 
płat od uboju od 20—50 gr za sztukę na o- 
kres 2-ęli do 3-ch miesięcy we wszystkich 
rzeźn'ach w  Polsce. ..Zebraną sumę zc^cą  
w ladze przeznaczyć na budowę rzeźnf w  Gdy­
ni jako dar rzemiosła rzeźn>ck'ego. pod wa­
runkiem. że m'asto Gdyn’a nie odda rzeźni do
eksploatacji Zw iązkow i Bekonowców".

Oferta cechu, jak się zdaie. nie może li­
czyć na przyjęcie tak ze względu na projek­
towaną podwyżkę opłat, jak i na to, że "m o­
wa miasta z bekonowcami jest już w  toku o- 
statezznego załatwienia.

W sp ra w ie  za jść  pzed  k o śc io łem  
św . K rzyża
Katolicka Agencja Prasowa donos5: — 

Wobec sprzecznych ( bałamutnych wiadomo­
ść’. jakie krążą w  opinii publicznej i w  pra- 
s'e w  sprawie zaiść. jak'e miały m'ejsce

11 bm. pomiędzy pohcia a studentami, mo 
żemy skonstatować na podstawie urzędowe­
go raportu, jaki otrzymała Władza Kośc’el"a 
że pol*ę,ia nie wtargnęła do kośc5oła św. K rzy­
ża, natomiast była czynna na krużganku 
1 schodach kośoielnych. (KAP.)

W ielk ie  śn ie g i n a  W ileń szczyźn ie
Na terenie W 'lna i Wileńszczyzny 

wielki śnieg, k tó ry  wyrządził w  mieśc’e ' na 
prowincji poważne szkody. Pozrywane zosta­
ły  przewody elektryczne, telefoniczne i poła­
mane słupy podtrzymujące przewody. Nie­
które dz'elnfce miasta pozbawione zostały 
św'atła i komunikacji telefonicznej. Znaczne 
ucierpiały także sadv ? lasy.

Życie Wielkopolski
Poznań

ZJAZD WALNY HARCERSTWA WIELKOPOLSKIEGO

JP niedzielę odbył się zjazd walny wlkp. okręgu Z. 77. P. Na zdjęciu sala w czasie obrad plenum. TP pierut- 
szyn. rzędzie siedzi ks. kardynał Hlond po za nim nacz. Błażewicz, (z lewej strony) płk. prez. Więc-

kowski i kurator dr. Pollak (z prawej strony).

UROCZYSTOŚCI PCiiRZEBOWE ŚP. KS. DR. K. ROLEWSKIEGO
Dziś odbył się p-;grzeb śp. ks. dr. Rolew- 

śkiego b. r c \ ' .  a Arcybiskupiego Seminafjum 
Duchownego, prałata domowego Jego Swię- 
tobliwości. O godz. 9-ej ks. kan. Szrejbrow śki 
dokonał wyprowadzenia zwłok z kościoła N. 
M. P?niiv do Archikatedry*. Trumnę przenosili 
” ramionach wychowankowie śp. Zmarłego, 

_rycy Sem. Duchownego. W dalszym ciągu 
urocry tości żałobnych mszę św. z asystę 
odprawi! J.Eks. ks. biskup Dymek. J.Ein. ks. 
Kard. Prymas asystował z tronu żałobnej 
mszy św. W stallach z jęli mie;sce kanonicy
kapituły kolegjalncj i metropolitalnej.

Po mszy św. rektor Scin. Duch. ks. dr.

„DEUTSCHE VEREINIGUNG“ -  ZAWIESZONE W DZIAŁALNOŚCI!
O s t r z e s z ó w .  Od dłuższego czasu za­

uważono, iż miejscowy oddział Zjednoczenia 
Niemieckiego — Deutsche Yereinigung, swą. 
działalnością zagraża bezpieczeństwu, spoko­
jowi i porządkowi publicznemu.

Kompetentne władze stwierdziły pozatem, 
że dzi łalncśś wynrenionej organizacji wykra 
czała przeciw prawu i działalności ustano­
wionych statutem wspomnianego związku, na 
terenie miasta Ostrzeszowa i okolicy. I tak 
— w szeregach swych członków zrzeszano 
osoby liczące poniżej lat 18-cie; dnia 14 lu­
tego br. Deutsche Vereinigung — oddział w 
Ostrzeszowie, zorganizował kurs dla dziew­
cząt, bez uprzedniego zezwolenia Kurator- 
jum Okręgu Szkolnego Poznańskiego, a po­
zatem stwierdzono, że członkowie tejże or­
ganizacji trudnią się tajnem nauczaniem.

Władze zwierzchnie, doszły do przeko-

» —
DWÓCH DEZERTERÓW CHWYCONO NA GRANICY

Z b ą s z y ń .  Onegdaj w lesie granicznym 
w pobliżu Zbąszynia przychwycono dwóch 
żołnierzy 7 pułku strzelców konnych ze szwa­
dronu zbąszyńskiego. Zdczertowali oni z po­
sterunku i starali się przedostać przez gra­
nicę do iemiec. Dezerterzy byli ubrani w 
mundury. Ukrywcj;eych się w lesie wytropił, 
pełniący służbę kolejarz Więziolck, zawia­
damiając o tem policję.

POTWORNY MQ2 I OJCIEC 
więził żonę wraz z dziećmi przez 6 dni na strychu

W y r z y s k .  Od dłuższego już czasu ist­
niały nieporozumienia w rodzinie p. K. w 
Łobożenicy (pow. Wyrzysk). Między małżon­
kami dochodziło do sprzeczek, kłótni i awan­
tur.
W wy iku jednej klótn* poryw*czy człowiek za 
wlókł żonę i dzieci na strych, gdzie więził 
ich o głodzie przez sześć dni. Ofiary złoś-

„ P o z ła c a n a  lis ta "  A m ery k i
Jedna * komisy} Izby reprezentantów w Sta­

nach Zjednoczonych zredagowała linę która nazy­
wa cię powszechnie .pozłacaną listą-* Jest ona rze­
czywiście pozłacaną nietvlko w sensie przenośnym 
ponieważ zawiera nazwiska osób które w ciapu ro­
ku 1954 miałv ponad 15.000 dolarów czyli ponad 
80 000 złotych roczneeo dochodu Lista iest długa i 
zawiera wysokie pozycje co świadczy, że iest jesz­
cze dużo bopaczy w Ameryce

Na pierwszem miejscu figuruje Randoif Hearst

Kowalski wygłosił piękne kazanie, w którem 
podniósł wszystkie zasługi śp. Zmarłego. Ko­
ściół katedralny wypełni li wierni oraz de- 
leg cje ze sztandarami tych wszystkich or­
ganizacji, którym patronował śp. ks. rek­
tor Ro.c..ski. \V kondukcie żałobnym długim 
szeregiem kroczyło duchowieństwo świeckie 
i zakonne liczne delegacje sióstr miłosierdzia. 
Trumnę z katedry wynieśli również na ramio­
nach klerycy, kondukt żałobny prowadzi! J . 
Em. Biskup Dymek. Długie szeregi wiernych, 
znajomych i przyjaciół odprowadziły doczes­
ne szczątki wielkiego kapłana na cmentarz 
archikatedralny. (l.h.)

nania, że istnienie organizacji tej niepowinno 
być dalej tolerowane, to też w dniu 13 bm., 
w godzinach południowych, z polecenia p. 
st r  sty pow ia'owego, zawierzono działał noś? 
Zw. Niem. „Deutsche Vereinigung“, oddział 
w Ostrzeszowie, a celem zabezpieczenia ma­
jątku, p. starosta powiatowy mianował miej­
scowego burmistrza p. P. Seydaka — ku­
ratorem, który te ’ prowadzić będzie sprawy 
niezbędne z tymże majątkiem.

W wyniku dokonanego zawieszenia, bur­
mistrz miast?, p. Seydak, w towarzystwie ko­
mendanta P.P. p. Bartkowiaka, z polecenia 
p. starosty powiatowego zajął wszelkie akta, 
gotówkę, tempie itp.

Działalność „Deutsche Yereinigung" zo­
stała pozatem zawieszona w 4 innych miej­
scowościach powiatu kępińskiego.

Komis rja t P.P. zorganizował obławę i 
przyłapał dezerterów w ostatniej chwili. Prze­
transportowano ich do Poznania i okadzono 
we więzieniu śledczem na Grolmanie. Docho­
dzenia prowadzi żandr .crja. Nazwiska de­
zerterów trzymane są narazie w tajemnicy 
wiadomem jednak jest, że jeden z nich jest 
pochodzenia niemieckiego, a drugi Ukraińcem.

liwca byłyby może tragicznie skończyły gdy­
by nie życzliwi sąsiedzi, którzy żywili uwię­
zionych i zawiadomili o wszystkiem rodzi, 
ców pani K.

Naskutek tego rodzice przyjechali i w 
czasie nieobecności potwornego zięcia zabrali 
córkę z dziećmi i urządzeniem domowem do 
domu.

..król44 prasv amerykańskiej z dochodem rocznym 
blisko 5 miliony złotych Dal«zvcb 20 miejsc zaj­
mują różne pwiazdy Hol|vwoodu zaS prezydent B<’o- 
se'elt znajduje się dopiero na 57-vm miejscu (k)

„ Ir la n d zk i in try g a n t" , k tó ry  flo tę  
angielsk i} u ra to w a ł od k lę sk i

Jak doniosły depesze zmarl w tvch dniach w 
Anplji admirał Beatty chluba anpielskiei marynarki 
wojennej wsławiony licznymi wyczynami podczas 
wojnv Otóż ten stary wilk morski lubił opowiadać 
na prawo i lewo że — nie znosi morza i że nic 
bardziejby po nie nęciło jak spokojny żywot na 
wsi i hodowla koni

Do koni czul rzeczywiście nadzwyczajne zami­
łowanie i w ostatnich latach swepo życia prowadził 
stajnię wyścigową sam u jeżdżą iac niektóre ruma­
ki Na krótko przed śmiercią spadł z konia łamiąc 
sobie żebra co przyśpieszyło jepo zpon

Admirał Beattv na kilka lat przed wojną mia­
nowany zoftał dowódca eskadr krążowników bojo­
wych przez ówczesneeo pierwszego lorda admiralicji 
znanego polityka Winstona Churchilla Nominacja ta 
wzbudziła wiekie poruszenie i{dvż dokona'a ńę 
wbrew formalnym awansom Od czasu Nelsona n:e 
zdarzyło się żeby marynarka angielska miała tak 
młodego dowódcę — kontradmirała liczącego 39 lat

Podobne wyróżnienie nie omieszkało wywołać od 
ruchu zazdrości w stosunku do tego którego nazy­
wano ;;-rlandzkim intrygantom" bowiem Beatty po­
chodził z Irlandii Przebieg wojny wykazał jednak 
słuszność oceny W Churchilla gdvż Bcattv na P«>kła 
dzie swepo Lwa'1 okrvł sie sława pod Dogger-Bank 
a zwłaszcza w bitwie jutlandzkiej gdzie flotę an­
gielką uratował od klęski. Wznm an zato mianowa­
ny został niedługo potem elównodowQdŁ3cvm całej 
angielskiej floty na miejsce admirała Jedicoe które­
go reputacji bitwa jutlandzka silnie zaszkodziła (k)

S am oloty  k ie r o w a n e  p rzez  ra d jo
L o n d y n  (Teł. wł.) Według uo.icsień 

„Daily Express“ Wielka Brytanja będzie pier- 
wszem państwem, które rozporządzać będzie 
flotylą powietrzną, kierowaną falami radjo- 
wemi.

Angielskie ministerstwo lotnictwa zawar­
ło umowę na budowę tych samolotów z fabry­
ką „Havilland“. Budowa p :erwszej serji roz- 
pocznie się za dw*a tyaodnie. (m)

G łosow an ie  na  sta tk u
GDYNIA. 14. III. Sprawa głosowania 

do Reichstagu obywateli niemieckich prze­
bywających na terenie Gdańska rozwiązana 
została w ten sposób, że na cały dzień 29-go 
marca br. przybędzie do Sopot już o godz. 
7,30 rano motorowiec „Preussen”.

Uprawnieni do głosowania udadzą się 
na pokład tego motorowca, poczem wyjedzie 
on w morze na odległość 3 mil morskich od 
brzegu i wówczas przeprowadzone zostanie 
głosowanie. Po oddaniu głosów, „Preussen"’ 
wróci do Sopot, celem zabrania nowej par- 
tji głosujących. Dla przeprowadzenia głoso­
wania wszytskieb uprawnionych, motorowiec 
pozostanie w Sopotach do wieczora, poczem 
uda się w dalszą drogę do Piławy.

W omłocie
„UBOGA KH EW NAU

PODCZAS dyskusji generalnej w senacie padły 
na temat stanu oświaty w naszem Państwie głosy, któ­
re muszą skłonić do zastanowienia. Starym porządkiem 
rzeczy dyskutujący dzielili się na pro i contra, nie wy- 
kazująo zbytniej tendencji do realnej syntezy którą 
przedstawił dopiero nakoniec minister oświaty.

Jest rzeczą niezwykle charakterystyczną, że kilka 
poważnych głosów ubolewało nad kompresją wydat­
ków na cele dość płynne, jak np. stypecdja z zakre­
su sztuki wszelkiego rodzaju, dotacje na Polską aka- 
demję literatury itp. Jest to niewątpliwie pogląd typo­
wo.- stołeczny... Nie zastanawiają się bowiem ci se­
natorzy, że Polska akademja literatury będzie djabła 
warta, jeśli nie opanujemy w Polsce natychmiast, je­
szcze w tym roku, wtórnej fali analfabetyzmu, że sty- 
pendja ministerjalne z których niestety często korzy­
stają przedstawiciele „narodu wybranego*4 są kwiat­
kiem u kożucha w chwili, gdy około miljona dzieci w 
wieku szkolnym nie może korzystać z błogosławieństwa 
bezpłatnej, powszechnej oświnty Oświata zaś, ta „ubo­
ga krewna44, stoi pokornie w kącie z drżeniem wsłuchu­
jąc się w głosy, które mają zadecydować o jej losie, 
0 Jcj przyszłości.

Ciemnota jest najstraszliwszym wrogiem wewnętrz­
nym, jest najpewniejszą odskocznią do tego, co potocz­
nie nazywa się wan-holstwcm.
O JEDEN DZIEŃ  W O L N Y
OD N A U K I SZKOLNEJ

SEN. PETKAŻYCKI omawiając przeciążenio 
pracą, stwierdzone niejednokrotnie u uczniów szklił śre­
dnich, zwrócił się do ministra oświaty z apelem, aby 
rozważył możliwość zaprowadzenia u nas — na wzór 
Francji i Anglji — jednego dnia w tygodniu wolnego 
od nauki szkolnej. Wniosek ten spotka się zapewne z 
gorącym odgłosem wśród kól pedagogicznych, no i 
przedewszystkiem samej młodzieży szkolnej.

Naszem zdaniem, jest jednak ten projekt zbyt da­
leko idący. Sądzimy, że ten jeden dzień w tygodniu 
możnaby ostatecznie — po wyjaśnieniu komplikaeyj 
wynikających z utraty pięciu „godzin44 z rozkładu lek- 
cyj — poświęcić, ale nie na lenistwo, tylko na inny ro­
dzaj pracy. Jest wszak rzeczą teoretycznie i praktycz­
nie stwierdzoną, że najlepszym rodzajem wypoczynku 
jest zmiana rodzaju pracy Po tygodniu, a raczej pięciu 
dniach pracy umysłowej, — należałoby jeden dzień 
poświęcić w szkołach na te zajęcia, które obecnie są 
określane jako „przysposobienie wojskowe44 Wpraw, 
dzie i tutaj jest dużo pracy pamięciowej, ale zupeł­
nie inego rodzaju, a ponadto jest dużo zajęć praktycz­
nych. cwiczeń wojskowych itp.

W ten sposób młodzież miałaby jeden, należny jej 
dzień wypoczynku, a z programów szkolnych zniknęłaby 
ta niepokojąca luka, jaką jest niedostateczny rozwój 
przysposobienia wojskowego.
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OKRĘGOWE MISTRZOSTWA BOKSERSKIE ZAKOŃCZYŁY SIĘ 
walnem zwycięstwem pięściarzy „Warty"

Rogalski fWgrta) który  
po dłuższej przerwie wv 
stąpił na ringu stoczyć 
muńał najcięższe walkj 
Mimo silnej konkurencji 
..Warciarz'* zdobył za­
sinienie — mistrzostwo 

okręgowe

Sobkowi ak (Warta) ty­
powa .mucha” walczył 
w wadze koguciej i wy­
grał wszystkie spotkania 

bez trudu

W  sobotę, ,r drugim dniu okręgowych m i­
strzostw bokserskich Poznania walczyło 11 par. 
Walki przyniosły następujące wyniki:

waga kogucia: Skałecki (W) wypunktował Ste­
fańskiego (Z. S.), a Marcysi. k (Cuiayja) wygrał 
z Frankowskim (Warta'. W piórkowe1 odbyły się 
trzy walki: Rogowski (Cuiayja) pokonał Sipińrk-eeo 
II: Rogalski (Warta) miał za przeciwnika Ładę 
(Gopl.), który w pa”zie po pierwszej rund ie pod­ła! się; Dudziak (Cuiayja) pokonał przr techniczny 
k. o. w III rundzie Dolałę (H. K. S. Jarocin).

W  lekkiej spotkanie dwóch Warciarzy: Vogta I Jareckiego, hyło najciekawszą walką wieczoru, z

POLSKA ZAJĘŁA DRUGIE MIEJSCE 
w mistrzostwach świata w tenisie stołowym

’ P r a g a .  dalszych rozgrywkach o mi­
strzostwo świata w tenisie stołowym Polska 
rozegrała trzy  spotkania, odnosząc 2 zwy­
cięstwa i  ponosząc jedną porażkę.

Sensacją było zwycięstwo Polski nad Ru­
mun ją w stosunku 5:0. Pozatem Polska po­
biła Litwę również 5:0. Z Węgrami przegra­
liśmy w stosunku 1:4. W czasie meczu Pol­
sk a—Rumun ja ustalono jedyny w swoim ro­
dzaju rekord światowy, mianowicie w meczu 
pomiędzy Erlichem a Panethem gracze utrzy­
mali piłkę bez błędu przez półtorej godziny.

Poza meczami z udziałem polskiej dru- 
Syny rozegrano następujące spotkania: W gru 
pie pierwszej Francja pokonała Węgry 5:2, 
Łotwa wygrała z Holandję 5:1, a  Węgry 
zwyciężyły Holandję 5:0. Olbrzymią sensację

Warta mistrzem Polski 4
Meczem IKP — Skoda zakończyły się 

tegoroczne rozgrywki bokserskie o drużynowe 
mistrzostwo Polski. Pierwsze miejsce i tytuł 
mistrza zajęła zgodnie z przewidywaniami 
W arta. Na drugi cm miejscu uplasowała się 
drużyna łódzka IK P wskutek niespodziewa­
nego zwycięstwa nad Skodą.

Ostateczny stan  tabeli poda jemy poniżej:
gier pkt. st. zwyc.

1. W arta 6 11:1 65:31
2. IKP 6 6:6 52:44
3. Skoda 6 6:6 44:52
4. IKB 6 1:11 31:65

Z boisk i stadionów
której zwycięsko wyszedł Jarecki. Druga walka 
przyniosła zwycięstwo Rataiaąa (Y\D nad Mirior- 
nym (II. C. P.). W półśredniej Wvrzvkiewicz (War­
ta) niezasłużenie wygrał z Maciejewskim (Z. S.).

W  średniej Każmierczak (II. C. P.) wygrał wy­
soko z Cendlakiem (Warta). W drugioi walce tej 
kategorji Szulczyński (Polonja Leszno) pokonał na 
punkty Stefaniaka (Ostroyja).

W ostatniej walet wieczoru mistrz Polski wari 
półciężkiei Szymura zwycięż'.i Adamczyka (HCP).

W niedzielę >v południe miały się odb"ć dwa 
półfinały w wadze piórkowej. —  W pierwszem ot- 
kaniu Rogalski (Warta) wygrał na punkty z M a ty ­
siakiem (Cuiayja Inowrocla w).

Drugie spotkanie pomiędzy Dudzińskim a Ro­
gowskim (Cuiayja) nie odbyło się, ponieważ Dudziń­
ski został wycof; "y. Tem sarnim do finału wagi 
piórkowej wszedł Rogowski w o

Sp otk an ia  f in a ło w e
Wieczorem odbyły się ..'lk i finałowe. W  we 

muszej Koziołek (W) wypunktował kolegę : No­
wego Wólniakowskiego III, a w koguciej S o f  
(W) Skałeckiego (W). W wadze koguęici pc z; . 
walce Rogalski (W)-zwycięży’ ińe-nacznie R 
skiego (Cuiayja). W lekkiej świetnie dvspono 
Ratąjai (W) wypunktował Jareckiego (W). Sn ński 
w wadze półśredniej pokonał wysoko na p-in- . 
Wyrzykiewicza (W). W wadze średniej Sz ilaz? k 
(Pól. Leszno) wygrał z Kaźmierczakiem (H. C. 
a r półciężkiej Klimecki (H. C. P.) poąonał Le ii i 
ka (Gopl.). W ostatniej walce w wadze ciężkiej i ' ’
mura (W* zwyciężył przez teebn. k. o. w III sta: 
Kuchnowskiego (Cuiayja).

przyniósł mecz Francja — Litwa, zakończmy 
zwycięstwem Litwy w stosunku 5:4. W dru­
giej grupie Niemcy pokonały Bclgję 5:3, Ar. 
glja odniosła zwycięstwo nad Jugosławją 5:4, 
Czechosłowacja pokonała Belgję 5:0, a Au- 
strja zwyciężyła Anglję 5:2.

W chwili obecnej stan mistrzostw przed­
stawia się następująco: w grupie pierwszej 
prowadzi Rumun ja, która odniosła 4 zwycię­
stwa i jedną porażkę (z Polską), drugie miej­
sce zajmuje Polska, która zanotowa’a 4 zwy­
cięstwa i dwie porażki (z Węgrami i Fran­
cją). Na trzeciem miejscu znajduje się Fran­
cja (trzy zwycięstwa i dwie porażki) przed 
Litwą. W grupie drug'ej prowadzi bezapela­
cyjnie Czechosłowacja (5 zwycięstw) przed 
Austrją (5 zwycięstw), Ameryką i Niemcami.
-Ml

Biegi zjazdowe o mistrzostwo 
Polski

ZAKOPANE Po niespodziewanym opadzie śnież­
nym w Zakopanem, warunki na trasie biegu zjazdowe­
go o mistrzostwo Polski poprawiły się znacznie. Ze 
zgłoszonych 167 zawodników zjawiło się na starcie 
94-ch. z których bieg ukończyło 79. 40 najlepszych
dopuszczonych będzie to slalomu. Pierwsze miejsce 
ząjąt Ollmann (HDW Czechosłowacja) w czasie 3:42; 
2) Marusarz Stanisław 3:45.5; 3) Czech Bronisław
3‘46.5; 4) t 5) Jenner (AZS Lwów) i Zając 3:48; 6) 
Bochenek Jan 3:49,5; 7) Gut-Szczerha.

W biegu pań na 17 zgłoszonych startowało 9, z 
tego bieg ukończyło 7. Wyniki: 1) Marusarzówna He­
lena 2:16 5; 2) Staszel - Polankowa 2:27,5; 3) Cze-
chówna Janina (snptt) 3:18.

Belgja zrywa stosunki sportowe 
z Niemcami?

Berlin. Belgijski związek szermierczy zawia­
domił przywódcę sportu szermierczego Rzeszy, 
Erwina Casmira, że ze względów od niego nieza­
leżnych zmuszony jest odwołać zakontraktowany 
na niedzielę, dnia 15 b. m„ w Brukseli mecz szer­
mierczy z Niemcami. Berlińskie dzienniki przy­
puszczała, że odmowa rozegrania meczu wynikła 
ze względów politycznych.

Kto wygrał na loforji?
W l-szym dniu ciągnienia 2-ej klasy 

35-ej Polskiej Państwowej Loterii Klasowej, 
wygrane padly na numery następujące:

Po 5.000 zł na n-ry: 30220 156197.
2.000 zł na nr. 147185.
Po 1.000 zł na n-ry: 7044 120002 128139.
Po 500 zł na n-ry: 268 40004 90061 

109391 113184 190531 191911.
Po 400 zł na n-ry: 35748 70123 83511 

262 159548 172980 177538 183559.
Po 250 zł na n-ry: 1756 5976 13945 20364 

Ó37 35947 47456 47657 50245 79290 85320 
I 1150 148725 151390 155571 167308 178807
1 • 387 192308 192355.

Po 200 zł na n-ry: 5722 7875 31672 37857 
■ ’3 67044 68253 73892 75066 77276 78875
- ■ >0 89644 96908 103639 107652 108469 
1 0 />22 118619 129531 142470 170699 172648 
i" 30 189394 191942.

’"000 Zł na N r: 50397
100 zł na N-ry: 48382 95816 99665 116527
00 zl na N-ry: 30540 121042 138348 153961

(91/5.,
30 zł na N-ry: 16411 22996 174474 192499

• zł na N-ry: 904 48573 56650 60172 80331
145315 160700 169440 176199 194004

•X' zł na N-ry: 1069 1159 51232 53858 58055
-  • 0972 152086 177847 182448

?) ł»a N-rv: 29156 39123 45429 49429 55581 
471.2 12444 118607 123939 136232 154366

Ifsś? - 74595
7* na N-rv: 5037 5998 20333 23705 26183
58 > - • 84 >9956 71973 R7889 92286 111178

113069 .1840- 123:23 1437R4 145372 159100 168949
i7bO17 193774
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6 30 Kiedy ranne wstają zorze 635 
ka 7 2'_ Dziennik poranny 8,00 Audycja d.
11,57 Sypnął czasu 12.00 Hejnał z Krakowa ..‘03 
Dziennik południowy 12.15 Dziecko . w wieku 
przedszkolnym — Rozwój fizyczny dziecka — po 
gadanka — wygł Dr, Marceli Grpmski. 12 50 
Koncert Zespołu Tadeusza Sercdyńskdego ze Lwo­
wa muzyka popularna 13 25 Chwilka gospodar­
stwa domowego 15 15 Wiadomości o eksporcie 
polskim 16,00 Rozmowa Majsłerklepki z Lepi- 
gliną — Będzie nam potrzebny barometr — im>- 
gadanka dla dzieci starszych w oprać Kazimie­
rza Piekarczyka z Poznania. 16.20 Recital wio­
lonczelowy Ewela Stegruann. Przy fortepianie 
prof. Ludwig Urstein 16.45 Rozmowa muzyka ze 
słuchaczem radia 17.00 Dyskutujmy: O granicach 
tolerancji — dr. Aleksander Hertz 17.20 Pieśni 
Edwarda Griega odśpiewa Sława Gogojewiczowa 
mezzosopran z Poznania przy fortepianie prof. 
W[ Kuczkowski 17.50 Książka i wiedza: O książ­
ce .Michała Sokolnickiego: Czternaście lat — dr. 
Wacław Lipiński 19.00 PRZEMÓWIFNIE PANA 
PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ PROp. I- 
GNACEGO MOŚCICKIEGO POŚWIECONE 
MARSZAŁKOWI JÓZEFOWI PIŁSUDSKIEMU 
19 15 Feliks Rybicki: Pieśni Żołnierza Pobki Nie­
podległej w wyk. Ork P R pod dyr Mieczys­
ława Mierzejewskiego 19.40 Wiadomości sportowe 
ogólne 19.45 Reportaż aktualny 10.45 Dziennik 
wieczorny 20,55 Obrazki z Polski współczesnej, 
21 00 XXVIII audycja z cyklu Twórczość Fryde­
ryka Chopina (1810—1849) w oprać prof. U. J. 
dr. Zdzisława Jachimeckiego, Wyk Leopold

Muenzer 1) Trzecie Impromptu Ges-dur op. 51
21 Nokturn f-raoll op 55 Nr. 1 3) Dwa mazurki 
z op 50 Nr 1 G-dur Nr 2 As-dur 4) Fantazja 
f-moll oP 49. 21 40 U naszych laureatów lite­
rackich 1955-56 roku — reportaż literacki Adama 
Gałisa 21.55 Aktualna pogadanka gospodarcza,
22 05 Polskie marsze wojskowe w wvk ork I pp 
Leg pod dvr. sierż P Rutka z Wilna 22.30. Ng 
swojską nutę gra Mała Orkiestra P. R pod dyr. 
Zdzisława Górzyńskiego.

f.oka/ne audycie poznańskie
6.50 i 7 30 muzyka wesoła z nlyt 7.50 Pro­

gram na dzień bieżący 7 55 Parę informacyj 13.30 
Polskie utwory ptyfv 15.20 Przesąd giełdowy 
15 30 Z filmów i operetek płviv 18.00 Skrzynka 
dla dzieei WTujaszek Kazio omówi listy pil dzie­
ci 18.10 Koncert reklamowy 18 25 Życie kult, art. 
i społeczne Poznania 18.30 Program czwartku li- 
teracko-artystyezncsro w Pałacu Działy ń<k ich o- 
mówi dr Wando Brzeska 19 40 Program na dzień 
następny 18 45 Muzyka z ołvt arie 'i p^śni 19.35 
Wiad sport Poznania 20 00 pieśń: oobkie wyk. 
Chór P P W pod dyr Stefana Barańskiego .1) 
St Moiruszko-Świerzyński: Po nocnej rosie. 
2) Żeleński Nasza Hanka 3) Wiłkomirski: Tdzie 
wojsko na Wawelu 4) Żeleński-Mak,akie"'iez: 
Zaczarowana królewna 20 20 Utwory organowe 
wyk Feliks Nowowiejski 1) Gustaw Rntruski: Pre­
ludium 2) Mnniuszko-Nowowiępki: Pieśń ostro­
bramska 31 Feliks Nowowiejski: Adarrio Przed 
krucyfiksem na WTawelu 4) Stefan Surzyński: 
Mgdytaein 5) Miecz Sołtys: Canzona.

STACJE Z4GRANTGZNE: Rrgtislawa: 1930 
Beethoven — opera Beethnyena Praga 19 30 Ma­
dame Rufierfly — opera Pucciniego (T akt) Sfock- 
holm: 2f) 00 svmfonja Peterson-Bergera Bukareszt 
2000 Stabnt Miafer — nraforium Pergrdespetro, 
Wriedeń: 2040 Xoneert Wied Orkiectry Filharm, 
25 40 Dawny Wiedeń Mediolan 20 55 T.a Wally 
— op«*ra Gatalaereęo tran=mi“ia z T a Saab' An- 
glja (Nat Progr): 2100 T-adv Mnekbetli Mccńskie- 
gc powiatu — opera Szostakowicza.

Gie!da zbożowa w Poznania
Żyto 13.15 13,40

usposobienie stałe.
Pszenica 19,25 19.50

usposobienie stałe.
Jęczmień browarowy 15,50

Usposobienie spokojne. •
Jęczmień 700—725 t/I 1".— 15.25
Jęczmień 670—680 gil 14,75 15,—

usposobienie snckojne
Owies 450 — 470 g/1 14.75 15,—
Owies standartowy 14,25 14,50

usposobienie stałe
Mąka żytnia wyciąg 0-30% wt w. 19 75 20 —
Mąka żytnia gat I 0-50?,', wt w 19.25 19'5O
Męka żytnia srat I 0-65% wt w 18.25 18.75
Mąka żytnia gat II 50-65% wt w 15.25 1625
Mąka żytnia pośled ponad 65% wt w 13,75 14,75

Usposobienie stalsze.
Mąka pszenna gat I wyciąg. 0-20% wt w 31.50 33,25
Mąka pszenna gat IA 0—45 wł. w 30.75 31,25
Mąka pszenna gat IB 0—55% w} w 29.75 30.25
Mąka pszenna gat IC 0—60% wł w 29.25 29 75
Mąka pszenna gat ID 0—65% wł w 28 25 28,75
Mąka pszenna gat IIA 20—55% wł w 27 50 28 —
Mąk- pszenna gat IIB 20—65% wł w 27,— 27,50
Mąk? pszenna gat UD 45—65% wł w 24.50 25—
M’l  Zijhn,: g;il Ift" 55 —65 ’” '.'.i w 22 50 ?7 —

.;?iina. git U* 1 pi'— i 2 21 50
l" ' ' - ■

o. . os/e .i i, ;! :!•• 70—-7.?. v, i w ’ t 7 5‘>
usposooienie stalsze

Otręby żytnie przem stand 10.25 10,75
Otręby psz grube przemiału sfadart 12.00 42 50
Otręby pszenne średnie przem stand 10.75 11-50
Otręby jęczmienne 10.25 11,50
Rzepak zimowy 38 — 39—
Siemię lniane 38,00 40 —
Gorczyca 32.— 34 —
Wyka latowa 23,— 25,—
Peluszka 24— 26,—
Groch Wiktoria 24,— 28—
Groch Foldera 22 — 24 —
Koniczyna czerwona surowa 120. 130—
Koniczyna czerwona 95—97% czyst 135 — 145.—
Koniczyna biała 75— 100—
Koniczyna szwedzka 165 — 190—
Koniczyna żółta od łuszczona 65.— 75 —
Przelot 73 _ 90 —
Makuch lniany w taflach 17,25 17,50
Makuch rzepakowy w taflach 14 50 14.75
Makuch stonecżn:k, w taflach 42/43% 17 75 18,25
Śrut Soja 21 — 22 —

Ogólne usposobienie spokojne.
Ogólny obrót: 3133.4 t. w tem żyta 1085 t; psze­

nicy 475 t; jęczmienia 352 t; owsa 276 t.
Uwaga: Owies nadający się do siewu ponad no­

towanie.
Poznań, dnia 16 marca 1936 r.

Stella  O lgierd

WIDMO JESIENI
Powieść niby sensacyjna
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Tymczasem jeżeli może, w  mo>m wieku 

i*przykład nawet pokusa napatWe. mogę ją 
iw a lczyć, choć mn>e poc'ąga jeszcze 1 wtedy 
mam zadowolenie z jej pokonania! N'c! nie 
chc'ałbym  mtodoścf c'ata jeśli z nią w  pa. ze 
n)p 'dz'e młodość ducha, młodość wewnętrz­
na. Może to i Iep’ej. że pan nie rozdziela m*ę- 
dzy ludzj tak'ego pozornego dobra! Lepfej 
żyć ’ um'erać według praw natury, praw bo­
skich.

Skłonił słę sztywno Hindusowi I odszedł 
ku hinym uczestnikom zebrania. Gonardlya 
Tamala spoglądał za mm długo, może ważąc 
w myślach słuszność usłyszanych uwag. — 
I snadź głęboko te uwaę; zapadły mu w  du­
szę. bo odłączywszy się I d  reszty towarzy­
stwa, z brw ią namarszczot.ą pogrążył się w 
rozmyślaniach.

—  Nie, Ewuniu, to z b l^ka  n’ e wygląda 
tak cudownie, jakby się wydawać mogło — 
zdawał sprawę Łobzow ski żon’e po powro­
cie z podróży „wywiadowczej**, jak s>? w y ­

rażał. W ’dz>sz, takie odmłodzenie dotyczy 
tylko ciała! Ten Gonardlya Tamala, to ano- 
malja, to niemal coś potwornego. Dusza zgorz­
kniałego blisko siedemdziesięcioletniego star­
ca, w  c'ele dwudziestoletniego efeba! Czy 
można sobie wyobrazić coś bardziej przeciw­
nego naturze, a wskutek tego i ohydniejszego? 
Nienawidzi przytem Iudzf i zapewniał mnie, 
że nikogo jeszcze "ie odmłodził i nigdy tego 
nie uczy"’. Dobrodziejstwa — bardzo zresztą 
wątplfwe —  owego odkrycfa, zachowa w y­
łącznie i jedynie dla siebie! Jak'ż on jednak 
piękny. Ewo!

—  Tak? Szkoda, żeś ml nie przywiózł 
jego fo to g ra fii —  nieco ironicznie zauważyła 
Ewa. — I cóż mj z tego, że piękny! Z tego, 
co mówisz, to człow iek nienormalny! .tokże 
można taki najwyższy dar Niebios chować 
tylko dla sieb’e?...

—  Wiesz, Ewa ja poważne w  to wąt­
pię, czy to istotnie dar Nleb'os! A może to 
właśnie czyn szatański, to jego odmłodzenie 
s'ę? Pomyśl: tw*rz, postać, całe ciało młode,

lewa ręka pozostała jak u starca, a dusza 
stara, właśc’wie przeznaczona już na to, aby 
to chwilowe swe mieszkanie wkrótce opuś­
cić. N'e, Ewo! Tak’m jak on, staćbym się nie 
chcial! To anomalia! To można pokazywać 
praw'e w  panopticum!

—  Ej, przesadzasz, Leszku! I za cóż on 
tak nienawidzi iudz’ ?

—  N*e mów’ł m’. Wogóle bardzo mało­
mówny, a przytem trudno z nim się zetknąć... 
Ja miałem wyjątkowe szczęście pod tym 
względem.

— I mówisz, że taki piękny?
—  Poprostu była taka chwila, że s’ę za­

patrzyłem na niego, jak ną obraz jak’ś!
—  W 'ęc absolutnie n'kogo nfe odmładza? 

Może mu zamalo ofiarowują za to?
—  Przyjeżdżają tam ludzie z całego 

świata, "aibogats'. jacy są wogóle, ofiarowują 
mu pieniądze własne majątki, wszystko, co 
posiadają — za ową młodość, a on odrzuca 
to z taką zimną krw ią. jak drob’azgi, spojrze­
nia nawet n’e warte.

—  A kob'ety? Jak sJ? odnosi do kobiet?
—  Przyznam ci się szczerze, że nie 

zwróc'lem specjalnie na ten problem uwagi, 
zdaje ml się jednak, z tego co widziałem, że 
on chyba nie rozróżnia p łc i!

—  Leszek, to nie może być! To... albo 
nie człow'ek... albo... może się tak maskuje?

—  Może... i nie... człow 'ek? —  powtó­
rzy ł w  zamyśleniu Łobhiowski. Nazywają go 
tam ogóln’e „w ie lk im  fakirem** — a przecież 
wiadomo że faik’ rzy, to n'etylko n'e mężczy­
źni, to n^e ludzie już nawet!

Ewa zamyśliła się głęboko. Jakieś posta­
nowienie poczęto się w mej rodz5ć, bo czoło 
przecięła zmarszczka pionow3, a twarz cala 
wyrażała skupienie. Z obawą spoglądał na 
żonę Łobttiowski, jak przyjęta jego „sprawo- 
zdanie**, i jak to. co jej pow>edz>ał. odb>je -y 
teraz na jej psychice. Wiedział przecież, że 
ideą odmłodzenia żyta oddawca a skonkrety­
zowało s’ę to po przeczytaniu owej n'es7*". 
snej notatki w m'esijcznikiu j obawiał się. że 
odebranie jej wszelkiej nadz'eji w  tym kierun­
ku, może zdruzgotać ja moralnie zupełnie. — 
A m m o wszystko kochał te swoją Ewę i rad- 
by b y ł usunąć wszystko, coby w  najmniejszej 
nawet m’erze zasępiło obl'cze, dla niego c'ąglfe 
najpieknleiszei kob;etv.

Tymczasem, mimo przeszło dwudziesto­
letniego pożyc'a z żoną, Łobzowski nie zna? 
jej dzis'ai lep’ej, njż w chw ili ślubu....

—  O czem tak myślisz, Ewumu?— spy­
tał. kładąc delikatnie dłoń na ramieniu żony, 
jakby tym ruchem chc’ał ją zapewnić o swo­
jej opiece.

— Dlaczego on nie chcP tem odkrvc'cm 
dzlePć się z ludźmi? — odparła swobodnie 
pani Łobmowska, jakby istotnie ta myśl jeno 
ją zajmowała.

— Nie w'etn. czy co wymyślisz, kocha­
nie skoro sam Gonardiya T amala na postawio 
ne mu wprost pytanie, n'e odpowiedział.

— Ale mn'e to interesuje!
— Ba! wiadomo! kolPete zawsze Intere­

sują tajemni/'" zagadki i może dlatego sama 
stara się y ^kowa I tajemniczą.

Iszy  n astąp i)
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DZIAŁ URZĘDOWY
Obwieszczenie Starosty Powiatowego Ostrow­
skiego z dnia 9 marca 1936 roku o wybuchu in­

fluency koni.
W zagrodzie p. Władysława Woźniaka w 

Ostrowie — ul. Starowieiska 33, została stwier­
dzona >nfl-uenca koni.

Starosta Powiatowy:
DR. EKKERT.

W Zgorzelcu gminy Rychtal powiatu kę­
pińskiego została stwierdzona zaraza świń.

Starosta Powiatowy,
(Dr. Ekkert)

W Bralinie powiatu kępińskiego ” '^ ta ł 
stwierdzony pomór i zaraza świń.

Starosta Powiatowy 
(Dr. Ekkert )

Olbrzymia afera finansowa w Szangha u
na wzór francuskiej „Stawiskiady”

LONDYN, 12. III. — Trybunał w  Szang­
haju skazał za różne malwersacje oraz fa ł­
szerstwa jedną z najciekawszych postaci Dale­
kiego Wschodu. Oskarżony Frank Raven. dy­
rektor różnych banków amerykańsko-clJń- 
skich. jeszcze przed paru miesiącami uchodził 
za jedną z największych potęg finansowych w 
Chinach. Na krótko przed katastrofą obliczo­

no jego fortunę na 50 miljonów  dolarów. Do­
piero wielki skandal finansowy, przyponfna- 
jący rozm 'ary afery panamskfej. pokazał, że 
ten rycerz fortuny przeprowadzaj szereg k ry ­
minalnych manipulacyj przy pomocy powie­
rzonych mu naiwme p'en’ędzy. W  sidła jego 
wpadły banki oraz kapitaliści z Szanghaju, To­
kio, Kaikutty i Bombaju.

KRONIKA MIEJSCOWA
marzec

17
wtorek

Kalendarz rzym.kat
W torek Jana f
Środa Cyryla 14

Kalendarz słowiański 
W torek Zbygnięwa 
Środa Boguchwała 
Słońce wschód: 5,46

zachód: 17,44 
Księżyc wschód: 2,38

zachód: 10.20

Dyżur nocny z wtorku na środo pełni dr. 
Karpowicz — ul. Koszarowa 30 — tel. 286 — Ap­
teka Nowa — Marszałka Piłsudskiego 15 — tel. 
275.

Syna: piekarz Stanisław Tórz z Głogowy, 
powiat Krotoszyn — czeladnik stolarski Jan B-er- 
nat.

Zgony: wdowa Rozalia Ciekich z domu Lęka 
75 lat 6 nr’es.; dziecko Stanisław Ignacy Kajzer 
— 1 mieś. 3 tygodnie; dziecko Mańan Biernat — 
10 minut.

Pogrzeb
śp. ks. dr. K, Rolewskiego, ongiś proboszcza 
w Ostrowie odbył s'ę wczoraj w  Poznaniu 
przy licznym udz'ale społeczeństwa, którego 
m’łość zaskarb*! sobie zacny kapłan. Opłs 
uroczystości pogrzeb°wych znajdą czytelnicy 
na stronie czwartej.

taifcuch Tifc HWł '•
bezrobotnych

Pan Nacz. Inż. Matuszewski wpłacił na bez 
robotnych 3 (trzy) złote, prosząc o dalsze konty- 
unowanie łańcucha ofiarności na rzecz bezrobot­
nych Panów:

Inż. GtOtza, Inż. Blkieta, Inż. Gajczaka, Dr. 
Karpowicza. Dr. Jankowskiego i Dr. Stankiewi­
cza.

Bibljołeka K. P. W. I Ostrów
W dniu 17 marca br. również nie będzie 

jeszcze czynna bibljoteka z powodu odnawia­
nia lokalu. i

Popularne odczyty w K. P. W. I
Staraniem Ref. Kult. Ośw. K .P. W. 1. 

Ostrów odbywają, się regularnie co 2 tygod­
nie odczyty ilustrowane przezroczami, które 
cieszą się coraz większem powodzeniem. Na 
każdym odczycie sala wypełniona jest do o- 
statniego miejsca tak przez młodzież jak  i 
starszych.

W ubiegły czwartek t.j. 12 marca br. 
na odczyt zgromadziło się z górą 200 osób, 
które z zainteresowaniem wysłuchały odczytu 
wygłoszonego przez p. Kurana na temat „W ił 
no( i jego okolice".

Następny odczyt odbędzie się 26 m ar­
ca o godz. 18,00.

Pokazy gotowania
Sekcja Pan Rodziny Kolejowej Koło I. u- 

rządza 10 pokazów 2-godzinnych kurs gotowa­
nia, przyrządzania eeplych I z'mnych potraw °- 
raz pieczywa. Pokazy te przeprowadza Panie 
nauczycielki miejskiej szkoły gospodarczej. O- 
płata za kurs wynosi 3.— zł. Bliższe szczegóły 
poda się na zebraniu Sekcji Pań w środę, dnia 
18 marca br. o godzinie 8-mej w Sekr. Rodziny 
Kolejowej. Wpisy oraz opłatę przyknule Sekr. 
Rodzny Kolejowej dworzec 1 we wtorek i pią­
tek od 5—7-mei

ZEBRANIA
Związek Rezerwistów Koło — Ostrów. Ze­

branie miesięczne w środę, 18 marca br. o godzi­
nie 19 tej w świetlicy własnej, przy ul. Marsz. 
Piłsudskiego 3.

Zarząd

GARNIZON OSTROWSKI
CZCI PAMIĘĆ PIERWSZEGO MARSZAŁKA POLSKI

Ku uczczeniu pamięci Pierwszego Marszał 
ka Polski Józefa Piłsudskiego garnizon ostrow­
ski organizuje następujące uroczystości.

18 m arca  1936 rok u
Godzina 19.30 wyruszy pochód wojskowy 

ulicami miasta, a mianowicie: z koszar Kościu­
szki ulicą Kościuszki. Wrocławską przez Ry­
nek, ul. Raszkowską, Koszarową, Marszałka 
Piłsudskiego, Wrocławską do koszar Kościu­
szki, gdzie nastąpi rozwiązanie pochodu.

19 m arca  1936  roku
Godzina 9,30 — zbiórka oddziałów garni­

zonu na dziedzińcu koszar Kościuszki. Prze­
mówienie Kmdta Garn, do oddziałów.

Godz. 10-ta — uroczysta Msza św. za du-

szę śp. I-go Marszałka Polski, Józefa Piłsud­
skiego w kaplicy garnizonowej.

Godz. 12ta — wydawanie obiadu dla bez­
robotnych i to: na stad jonie sportowym P. W. 
i w ujeżdżalni F25 p. a. 1. przy ul. Ułańskiej.

Obiady będą wydawane przy pomocy bo­
nów. które bezrobotni otrzymywać będą w Ku­
chni Ludowej.

Godz. 14-ta — Dla wykazania tężyzny fi­
zycznej odbędzie się marsz 10 kilometrowy w 
maskach przeciwgazowych.

Na powyższe uroczystości zaprasza przed­
stawicieli władz, Urzędów i Społeczeństwa

Komendant Garnizonu 
(— ) Walczak, pułkownik

K. P. W. I „RODZINA KOLEJOWA**
w dniu Imienin ś. n. Marszałka Piłsudskiego

Dla uczczenia pamięci zmarłego Wodza 
Narodu, Wielkiego Marszałka śp. Józefa P ił­
sudskiego urządza KPW. Ognisko I w Ostro­
wie wraz z „Rodziną Kolejową’* koło I. w 
przeddzień Jego Imienin w dniu 18 bm. o g- 
18.00 zamiast akademji, uroczyste zebranie w 
świetlicy KPW. przy dworcu na które zapra­
sza niniejszem w/Zystkich kolejarzy wraz z ro­
dzinami. -■

Msz,-. św. żałobna zainicjowana przez K-

P. W. Ognisko I. Ognisko II (Gł. Warszt.) Ro 
dzinę Kolejową koło I (dworzec) odprawiona 
zostanie w piątek dnia 20 bm. o godz. 9.00 w 
kościele parafialnym.

Pienia podczas Mszy św. wykona Chór K. 
P. W. Ogniska I z towarzyszeniem orkiestry 
symfonicznej Ogniska II (Gł. Warszt.)

Wszyscy wolni od służby pracownicy ko­
lejowi winni wziąć udział w nabożeństwie ża- 
łobnem.

KONFLIKT GRANICZNY NA DALEKIM WSCHODZIE

Po stronie Mandżuko pilnują granicy oddziały kawa leryjskie, złożone z dawnych białogwardzistów carskich

Raven w roku 1904 osiadł w Szangahaju, 
gdzie zaczął pracować przy budowlach, 
wznoszonych w koncesji międzynarodowej. — 
Nie pozostawał tam wszakże długo. Porzuć5! 
skromne stanowisko > związał s'ę z jednym z 
najpoważniejszych domów sprzedaży nieru­
chomości. Będąc kontrolerem urzędu rozbu­
dowy m'asta. zapoznał s'ę poufnie z planami 
rozwoju Szanghaju f te swoje Informacje w y ­
zyskał w firmie, do której przystąp'!. W  y  
wym czasie rozwój Szanghaju był fant" ty ­
czny. Raven 1 jego wspólnik w okamgnieniu 
powekszyif swój majątek.

N'ezwykle skomplikowane położenie 
prawne mieszkańców koncesji międzynarodo­
wej u łatw iło plany Ravena. Jako obywatel 
amerykański podlegał prawu Stanów Zjedno­
czonych. Tymczasem dla o tw arc :a banku a- 
merykańskfego zagranicą, potrzebne jest po­
zwolenie państwa.

Podjęta przez niego próba założenia w  
Ameryce fikcyjnego banku, którego bank w  
Szanghaju uchodziłby za filję. nie udała się. — 
Raven postanowi obejść zupełne prawo ame 
rykańskle. Przy pomocy prawników i sto­
sując jakąś zapom"aną ustawę, udało s'ę Ra- 
vcnowi otworzyć bank bez potrzeby uzyska­
nia pozwolenia. W  ten sposób bank Raven» 
znalazł się poza kontrola prawną. B y ł to ro­
dzaj państwa w państwie. Rave" w swo:m 
banku by ł zupeln'e niezależny, nfe podlegał 
nikomu ł mkomu też nłe zdawał rachunków 
ze swej działalności. Od roku 1916 do roku 
1935 Rayen założył liczne filie w  całych Chi­
nach.

Bankf jego spełniały wszystkie zlecenia 
od ubezpieczeń aż do sprzedaży nieruchomo­
ści. Hasłem fch było piękne zdanie: ..Wszyscy 
klienci Ravena są jego wspólnikami**. T ym ­
czasem pewnego dnia „wspólnicy** Ravena do- 
w'edzfeli się że są zrujnowani. Oddz'ał pro­
kuratury Stanów Zjcd". na Dalek'm Wscho­
dzie otrzym ał skargę pewnego kupca rosyj­
skiego na manipulacje Ravena. M imo prote­
stów bankiera przeprowadzono śledztwo.

Okazało się b. szybko że w*elkł gmach 
finansowy Ravena opierał się na oszustwie. 
Dawno już Raven strac’f w  różnych speku­
lacjach powierzone sobie pieniądze, a „<fzfu- 
ry “  łatał ogłaszałem  subskrypcyi na nowe 
lansowane przez siebie fikcyjne afery. Ma- 
chmacje te odkrytoby dawno, gdyby n'e la­
b irynt prawny, w którym przebiegle obracał 
się oszust.

Śledztwo wykazało pozatem rzecz sen­
sacyjną; Raven. ostentacyjny 1 pobożny zwo­
lennik sekty metodystów, opfekun protestanc 
k*ch m'sionarzy t wzorowy ojciec ro ^ n y .  
w'ódł podwójne życ’e. Posiadaj on na przed­
mieściu Szanghaju willę, k tóre j zarzadczyn’ą 
była pewna gwiazda kabaretowa z Brodowy. 
Pan Raven baw ił s'e wesoło. W zięty w krzy­
żowy ogień pytań n>e usiłował s'ę bron:ć. —  
Skazano go na 10 lat więzienia.

2yd -  prowokator
Gniezno. 16. III. — Osadzony został w areszcie 

śledczym stmganiarz Hersz Wiemolz, który podczas 
targu lżył Naród Polski. Mianowicie do jednego z kli- 
jentów, który odmówił kupna towarów u niego zawołał: 
„W y, Polacy będziecie nam żydom buty czyścić i palić 
w piecach14. Stanie on przed .sądem, oskarżony na pod­
stawie paragrafu 152 k. k. (Pat.)

■^ase

Projekt osuszenia Polesia 
opracowany przez Wielkopolanina

Ostatnio mieliśmy możność zapoznania się z 
pracą inż Teodora Ligockiego z Poznania dotyczą­
cą wielkiego projektu osuszenia bagien poleskich, a 
tem samem uaktywnienia gospodarczego tej wielkiej 
Połaci kraju co naszej gospodarce narodowej przy­
niosłoby wielkie i nieobliczalne korzyści

.Do podjęcia tego olbrzymiego dzieła zdaniem 
projektodawcy należałoby powołać zupełnie samo- 
cvjna akcyjną o następującej w przybliżeniu struk- 
dzielną. na szeroką skalę zakrojoną spółkę meljora- 
turze organizacyjnej i kalkulacyjnej:

Składałaby się ona z poszczególnych wodno- 
prawnie przv,ączonvch właścicieli wszystkich połaci 
położonych na Polesiu geograficznem w obszarze o- 
koło 1 800.000 ha w jedno duże przedsiębiorstwo 
oparte na wartości swych gruntów w stanie obecnym 
oraz na kapitale akcvjnvm (obrotowym) w celu wy­
konania tejże melioracji

Kapitał akcyjny składałby się z wydanych przez 
Rząd 4%-owych akcyj w bilonach nominalnych a 
m mówicie od 100 do 1000 złotych polskich o war­
tości papierów państwowych

Pracę osuszenia rozkłada autor projektu na 20 
lat przyczem rocznie miałoby bvć osuszone 90 000 
hejętarów. kosztem 30 miljonów zł rocznie

Kapitałów tych dostarczyć by miały sfery ka-

Pjtalistycznę krajowe jak i zagraniczne Powodze­
nie tej akcji widzi autor w tem. że wskutek osu­
szenia ziemi bagnistej wartość jej podnio',abv sw 
ze 150 zł (obecnie) do 1000 zł (po osuszeniu) c© 
gwarantowałoby wypłatę poważnej dvwidendv DaU 
szemi źródłami dostarczenia kapitałów bvłbv Skarb 
Państwa Państwowy Bank Rolny samorządy ban- I 
ki Najważniejszym walorem podjęcia takiej akefi I 
byłaby jednak najskuteczniejsza wałka z bezrobo- I 
ciem Przy pracach tych znalazłoby zatrudnienie —

przeszło 60.000 bezrobotnych
Projekt inż Ligockiego zakrojony na szeroką

skalę wymaga, jak to sam autor oblicza, dużych ka­
pitałów Czy stać nas na nie już dzisiaj da najle­
piej odpowiedź samo żvcic W każdsm razie dobrze 
jest, że wokół tej sprawy rozpoczyna tię obszerniej­
sza publiczna dyskusja Pozatem wobec tego, że spra 
wa osuazenia Polesia ma duże znaczenie mibtarne. p. 
inż Ligocki projekt swói przesłał do rozpatrzenia 
naszym władzom wojskowym

Przyjmuje się 
na miarę

p a sk i le cz n icz e  
o rto p ed y czn e  

i  w szy stk o  w ch o­
d zą ce  w  z a k res  
g o rsec ia rstw a

S Z A B 1 N A
O strów

ul. Raszkowska 17 
DO 199

Wykonuję pierwszorzęd 
na pracę

obu w ia n a  m iarę
ze wszelkiego gatunku 
skór i zamszów oraz 
wszelkie reperacje po 
cenach przystępnych.

Kreślę się 
z poważaniem

S tefan  H crb ieó
OSTRÓW

ulica Wrocław-ska 44 
DO 205

[ S p rz e d a ż e 1
PIEKARNIA 

z całkowitem urządze­
niem z mieszkaniem 
sprzedam Szajek Po­
znań Górna Wilda 88

D O  207

40 DRZEW
morwawv;h 6-|etnich ta 
nio na sprzedaż Maler- 
ska. Nabvszvce

DO 67

DLA EMIGRANTÓW 
A place budowlane w 
mieście korzystnie — do 
sDrzedania Wpłaty 2.50 
zł za I mórg wprost 
od właściciela Adres w 
Admin DO 198

GOSPODARSTWO 
sprzedam lub wydzierża 
wię na dobrych warun­
kach 92 mórg Przy Mo­
ście wprost od właścicie 
la Adres w- Admin DO 
200
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